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„Prasa jest wolnau

W  „Dzienniku Ustaw Rz. Pol.“ Nr 13 
z 28 lutego b. r. znajdujemy na str. 105 
następujące „zamądzemie Prezydenta Rze­
czypospolitej „Sejm Rzpltej powziął 19-go 
"września 1927 roku uchwałę, którą niniej­
szym, jako podpisaną przez Marszalka Sej­
mu, ogłasza się, jak następuje:

„Na podstawie art. 44 Konstytucji 
Sejm uchyla rozporządzeni© Prezydenta 
Rzpltej z dnia 10 maja 1927 o prawie 
prasowem, oraz rozporządzenie Prezy­
denta Rzpltej z 19 maja 1927, zmienia­
jące niektóre postanowienia ustaw kar­
nych o rozpowszechnianiu nieprawdzi­
wych wiadomości i o zniewagach. M. Ra­
taj'1.
Pod zarządzeniem tern, które „wchodzi 

w życie z dniem ogłoszenia11, podpisani są: 
Prez. Mościcki, premjer Bartel, minister Jó- 
zefski i kierownicy ministerstw Dutkiewicz 
i Matuszewski. Oprócz więc premjera aż 
trzech ministrów czuwać będzie nad wyko­
naniem zarządzenia Prezydenta. Sądzimy 
wprawdzie, że p. Matuszewski znalazł się 
tu jak Piłat w Credo (nowego podatku 
przecież owo zarządzenie niezawiera!), ale 
taka duża ilość „wykonawców11 chyba pra­
sie nie wyjdzie na szkodę.

Nie będziemy żegnać patetycznie dekre­
tów prasowych, ani wiwatować z powodu 
ich zniesienia. Wiemy przecież, że i usta­
wy państw zaborczych, które dzisiaj wcho­
dzą z' powrotem w życie, mogą w ręku nie­
demokratycznego rządu stać się niezłem 
narzędziem dla szykanowania niezawisłej 
prasy. Przed kilku laty mówił prokura­
tor — półżartem —  piszącemu te słowa, że 
■na podstawie austriackich ustaw mógłby 
konfiskować prawie wszystkie jego artyku­
ły wstępne... Żleby wyglądała prasa, gdyby 
jej swobód strzegły tylko ustawy, zazwy­
czaj bardzo elastyczne. Wolność prasy za­
leży głównie od sposobu wykonywania 
uistaw. od polityki prasowej i ogólnej rzą­
du, od inteligencji cenzorów, od stopnia 
niezawisłości sądów i wreszcie od napięcia 
i poziomu życia politycznego w państwie. 
Dodamy także: od dojrzałości politycznej 
i od poziomu kulturalnego i zawodowego 
dziennikarzy. Mamy nadzieję, że ani prasa 
nie będzie nadużywać teraz swej wolności, 
ani urzędy cenzorskie nie będą usiłowały 
■brak dekretów zastąpić zbyt policyjną in­
terpretacją dawnych uistaw. „Ostry1' kieru­
nek lat 1927— 9, kiedy to każdą niemal 
krytykę działań rządowych podciągano pod 
„zniewagę11 i szerzenie ..nieprawdziwych 
wiadomości11, należy na szczęście do prze­
szłości. Dzisiaj rząd uznaje potrzebę kry­
tyki i liczy się z jej głosami w Sejmie i pra­
sie, gdyż zrozumiał, że każdy system rzą­
dowy, zbytnio chroniony przez cenzorów, 
musi zwyrodnieć w nadużycia i bezprawia. 
Zawsze się znajdzie pismo, które wolmoości 
słowa nadużyje dó akcji antypaństwowej 
komuniści, mniejszości narodowe), lub do 
nieposkromionej wałki z rządem; wtedy 
prokurator musi i powinien wkroczyć, wte­
dy i konfiskata, acz tak nam niesympatycz­
na, staje się koniecznością, Ale przecież 
prasa polska, jest niemal w 100 procentach 
■jpafcrjotyczną, przywiązaną do państwa, 
'umiarkowaną w sądach. Wyjątek stanowią 
Wiko czerwone brukowce, które jednak nie 
są organami publicystyki, ale przedsiębior­
stwami, żyjącemi z ogłupiania i demorałi- 
aowąnia . mas. Tymczasem dekrety praso-J

we były skierowane wyłącznie przeciw pra­
sie poważnej i umiarkowanej, szerzącej 
w kraju myśl polityczna i podnoszącej 
jego poziom kulturalny. To je czyniło tak 
nienawistnemi; to im wyrobiło opinję de­
kretów mających na celu nie obronę inte 
resów publicznych, ale topienie opozycji. Na 
ich niepopulamość złożyły się ponadto wy 
roki sądowe na dziennikarzy, które budziły 
nieraz uczucie zgrozy. Przecież jednego re­
daktora sąd skazał za obrazę Piłsudskiego 
na jeden rok więzienia, apelacja zreduko­
wała tę karę do jednego miesiąca, a szereg 
dzienników, które ów artykuł obraźliwy 
przedrukowały, nawet nie uległ konfiska­
cie! Każdy cenzor inaczej wykonywał de­
krety i każdy niemal sąd inaczej karał 
przestępstwa prasowe. ■ Poczucie prawne 
cierpiało na tem ogromnie. Dekrety szko­
dziły prasie, sądom, społeczeństwu i osta­
tecznie najwięcej rządowi.

Utrzymywanie trzech ustaw prasowych, 
pozostałych po państwach zaborczych, po­
winno być tylko prowiaorjum. Domagamy 
się unifikacji prawa prasowego. Dziwimy 
się, że rząd ni© wniósł do Sejmu takiej 
jednolitej ustawy. Podobno Związek Wy-, 
dawców przygotował własny projekt usta­
wy, drugi zaś znajduje sie w komisji praw­
niczej Sejmu. Zwracamy się do tej komisji 
z prośbą o jak najszybsze wniesienie tego 
projektu do pełnej Izby. ' ax.

Jak zlikwidowano w Sejmie zajście 
piątkowe.

Po przyjęciu noweli do pragmatyki nau­
czycielskiej na .piątkowean posiedzeniu Sejmu, 
wystąpił marsz. Daszyński z enuncjacją w spra 
wie incydentu, jaki zaszedł na początku ple­
narnego posiedzenia. Marszałek Sejmu, nawią­
zując do swej Oipinji, że zdania co do roli kon­
serwatystów w- epoce walk o naszą niepodle­
głość są w  Polsce podzielone, zaznaczył, że 
zbyt w ielką jest ta sprawa, ażeby «o  stanowi­
ska jednostki, choćby występującej jako mar­
szałek Sejmu, ocenić moralne stanowisko tych. 
którzy w ierzyli w  możność zdobycia niepodle­
głości i tych, którzy tę wiarę stracili. Marsza­
łek zauważył dalej:

„D latego właśnie oświadczyłem, że zdania 
w tej sprawie są podzielone, \
1 , Dziś, k iedy wszyscy cieszymy się niepo­
dległością, pragniemy zapomnieć o tamtych 
ciężkich chwilach, ale nie zapomnieniem bez­
silnych i nędznych stworzeń, które zamykają 
oczy na prawdę. K to  wówczas chciał walczyć 
z bronią w  ręku, musiał potępiać tych, którzy 
■przeklinali każdą akcję zbrojną, nazywając ją 
szaleństwem lub obcą robotą. Proszę, żebyś­
m y nie posuwali się dalej w  tej analizie, k tó­
rą  starałem się określić, z  ogromną delikatno­
ścią traktując przeciwnika. Dlatego odrzuciłem 
w yraz  ubolewania p. posła Morawskiego, albo 
w iem  sądzą, że w  tym wypadku nie miał on 
’słuszności“ .

Po oświadczeniu marszałka Sejmu poseł 
Żółtowski im. KI. Narodowego podniósł, że 
marszałek wdając się w ocenę poglądu, w ypo­
wiedzianego przez jednego z posłów nie działał 
w zakresie swoich funkcyj jako marszałek, dla­
tego Klub zastrzega się przeciwko jego wystą­
pieniu. Dalej zaznaczył, że jednostronne krzyw 
dzące zapatrywanie na rolę którejkolwiek gru­
py nietylko jest niezgodne z prawdą historycz­
ną, lecz może wnieść rozdrażnienie w życie po- 
litycisne, nie powinno więc było paść z trybuny 
tejmowej, a tem nmięj z trybuny marszałkow­
skiej.

W  dalszym ciągu posiedzenia, poseł Rutek 
zgłosił o wezwanie kom. administracyjnej, aże­
by do 10 marca przedłożyła sprawozdanie o 
ustawach samorządowych. Wniosek ten mimo 
sprzeciwu BB. przyjęto, <

ca naltłńizydt ca- 
nacn a y czwych 
w wielkim wyborzeP o l e c a m y !
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Podatki w Polsce za wysokie
w stosunku do dochodów społecznych,

Warszawa, 1. 3. (P A T ) Na porządku obrad 
dzisiejszego posiedzenia senackiej komisji skar­
bowo-budżetowej znajdował się preliminarz bu 
dżetowy Ministerstwa Skarbu i referat general­
ny wraz z ustawą skarbową. Referent general­
ny sen. Szarski (BBW R) omówił całokształt 
gospodarczego położenia kraju, dotykając 
sprawy uzyskania kredytów zagranicznych 
oraz uruchomienia rezerw skarbowych na po­
moc kredytową w szczególności dla rolnictwa. 
Go do propozyeyj, zgłoszonych w dyskusji, 
referent popiera m. i. przywrócenie funduszu 
dyspozycyjnego Ministerstwa spraw wojsko­
wych w  sumie 2 miljonów zł., oraz funduszu 
propagandowego Ministerstwa spraw zagranicz­
nych w sumie 2 milj. zł., wreszcie proponuje 
wstawienie do budżetu sumy 2 milj. zł. na fun­
dusz kultury narodowej.

Sen. Gliwic (BB) zwraca uwagę na niewła­
ściwość art-. 9 ustawy skarbowej, który zawie­
ra ustęp o tem, że fundusz , propagandowy 
Ministerstwa ' spraw zagranicznych podlega 
kontroli Najwyższej Izby. Przyłącza się do te- 

! go referent generalny, stawiając wniosek 
o skreślenie tego artykułu.

Sen. Scbreiber (Koło  żyd.) krytykuje podatek 
obrotowy zauważając, że należy on do podat­
ków rujnujących i niewłaściwych. Mówca do­
maga się zniesienia świadectw przemysłowych, 
względnie zaliczenia ich na podatek obrotowy,

W  zakończeniu przedstawia krzywdzące stoso­
wanie wysokich kar za zwłokę. ,

Sen. Dąmbski (BB) uważa pierwsze kroki 
ministra w kierunku ułg podatkowych za 
szczęśliwe, jednak zauważa, że kontyngento­
wanie podatków i zainteresowanie tem urzęd­
ników skarbowych, jest objawem niezdrowym 
w naszej administracji. W  sprawach tych Da- 
ieży domagać się jawności i przywrócenia ko­
misjom odwoławczym znaczenia przez uwzględ­
nienie głosów czynnika obywatelskiego. Mów­
ca skarży się wreszcie na wysoką skałę po­
datku spadkowego.

Sen. Gaszyński (BB) podkreśla, że budżet 
na rok 1930/31 jest skonstruowany z wielką 
oszczędnością, a jednak mimo to obywatele 
płacą 20 proc. dochodu społecznego, co równa 
się icb ruinie. Polska powinna mieć budżet 
6 miljardów rocznie. Będziemy mogli ściągać 
z obywateli owe uświęcone 10 proc. docboau 
społecznego, jeśli podniesiemy ten dochód do 
60 miliardów rocznie, to jest cztery razy wię­
cej, niż obecnie. Nastąpić to  może —  zdaniem 
mówcy —  tylko przez zmianę ustroju finan­
sowego w świeeie, gdy  złoto przestanie być 
jedynym podkładem obiegowym znaków pa­
pierowych i miernikiem wszelkiej wartości. Na 
tem dyskusję przerwano. Dalszy ciąg posie­
dzenia we wtorek o godz. 10 rano.

Warszawa 1. 3. (Tełef. wł.). W  dniu 1 b. m. 
ministerstwo pracy i opieki społecznej po za­
kończeniu długotrwałych prac nad projektem 
wielkiej ustawy ubezpieczeniowej, rozesłało pro 
jekt ten do międzyministerialnego uzgodnienia. 
Poszczególne ministerstwa mają nadesłać swe 
uwagi najdalej w ciągu trzech tygodni,

Projekt opracowany przez ministerstwo pra­
cy i opieki społecznej normuje w jednej podsta­

wowej ustawie przepisy o ubezpieczeniu na wy­
padek choroby, na wypadek macierzyństwa, na 
starość, na wypadek niezdolności do pracy 
skutkiem wypadku przy pracy lub skutkiem 
choroby, na wypadek śmierci osoby ubezpieczo­
nej. Natychmiast po uzgodnieniu między mi­
nisterstwami projekt będzie przesłany do Sej^ 
mu., ■
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0  c z c m  p i s z ą  i n n i ? , .
Woj. Grażyński a prasa.

p o lo n ia '4 zajmuje się zniesionym na- 
reeKcie dekretem prasowym!,.. Skąd się ten 
upiór wogóle w  Polsce wziął?

„Prasa —  pisze „Polonia11 —  jest orga­
nem opinji publicznej, a wpływ jej dla dy­
ktatorów i kacyków zabójczy. Gdy za po­
mocą prasy każde nadużycie każde bezpra­
wie do6taje się do wiadomości opinji pu­
blicznej, oburzenie jej przybiera takie roz­
miary, że jak huragan zmiata uzurpator
1 zwolenników rządów, opartych na sile 
fizycznej. Dlatego wszyscy dyktatorzy, mali 
1 wielcy, w cełu jak najdłuższego utrzyma­
nia się przy rządach, przekreślają wolność 
prasy14.

Nie tylko przekreślają wolność prasy. 
Mą jeszcze dalej. Bo oto co ozytamy w or­
ganie śląskiej Ch. D.!

„W walce z „Polonią11 w środkach nie 
przebierano. Przed dwoma laty powolny 
sługa sanacji i korzystający z konjunktur 
polityc.uiych p. Janicki wywołał w redak­
cji naszej „pałacową rewolucję11. Dziś, gdy 

i dekret prasowy przestał obowiązywać, mo­
żemy uchylić rąbek tajemnicy zaaranżowa­
nia tej „rewolucji11. Finansował ją bowiem 
p. dr. Michał Grażyński, do dnia dzisiej 
szego wojewoda śląski, który dal p. Janic­
kiemu czek na 1450 zł. na PKO., sam go 
podpisał, na opłacenie współ pracownik ów 
naszych, którzy „rewolucję11 urządzili. Dru­
gą ratę wypłacił sam Janicki, oczywiście, 
te nie z własnych funduszów. W interesie 
pi Grażyńskiego ohccmy przypuszczać, że 
sumy na naszą „rewolucję11 redakcyjną po­
krył x własnej kieszeni, a nie z funduszów 
publicznych. Wprawdzie w tej wierze bę­
dziemy odosobnieni, ale chcemy wierzyć11.
Dużo krąży wieści na temat: „P. Gra­

żyński a prasa“. 1 nie wszystko jeszcze zo­
stało ujawniono. Przyjdzie czas, że i o resz­
cie dowie się opinja!

Lecz powstała luka!
Bardzo aktualną sprawę w  związku ze 

zniesieniem dekretu prasowego porusza 
„Polska— Rzeczpospolita".

„Sejm —  pisze organ warszawski —  
wytworzył taki stan, te po uchyleniu de­
kretu i  1927 roku wejdziemy w sytuację 
prawną co do prasy z lutego 1919 roku, 
określoną ówczesnym dekretem (także de­
kretem!) o tymczasowych przepisach pra­
sowych dla b. zaboru rosyjskiego, a prze­
pisami zaborczemu dla pozostałych obsza­
rów państwa. Zaiste, nie może to być uwa­
żane za postęp, i nie przedstawia w  naj- 
lepszem świetle zdolności prawodawczych 
parlamentu.

Jest wprawdzie wieść, że gdzieś tam, 
niejako prywatnie —  są opracowywane no­
we projekty prawa prasowego, ale nic kon­
kretnego na ten teiuat niewiadomo. Nato­
miast wiadomo, że Sejm obalił jedno prawo, 
a nie zdążył w ciągu trzech lat zająć się 
pozytywną kodyfikacją nowego".

Istotnie, powstaje luka, którą naleąy 
spiesznie w ypełn ić  I

Demagogia ! cynizm.
Osławiony w róg katolicyzmu, poe. Cza­

piński, urządza w  W arszaw ie odczyt prze- 
eiw „klerykalnej szkole". Z tej okazji zw ra­
ca' p rz e d ś w it "  uwagę że w  sprawach religji 
członkowie PPS . upraiają demagogję. Nie  
brak i takich, którzy sdę robią katolikami

„W  Sandomierskiem —  pisze „Przed­
świt" —  czołowy kandydat eekawistów 

i p. Włosiński wszystkie zgromadzenia roz­
poczynał i kończył od bogobojnego: „Niech 
■będzie pochwalony1’, ażeby przekonać wy­
borców o swej religijności11.

„Nie koniec tego faryzeoszostwa, —
0  Stronnictwie Chłopękiem opowiadał, że 
Stronnictwo Chłopskie chciało usunąć krzyż 
ze sali sejmowej. Obrońcą krzyża okazał 
się on ( t  j. poseł Włosiński), z wielką 
energją bronił krzyża i zwyciężył. A jeśli 
kto nie wierzy, niech jedzie do Warszawy
1 zobaczy, że krzyż w dalszym ciągu wisi 
w  sali sejmowej dzięki energicznemu w y­
stąpieniu W łosińskiego11.

„Przedświt" zapewnia, że jedynie „Pi ak­
cja Rewolucyjna" jest konsekwentnie anty- 
klerykalną partją... _ Co jeden, to lepszy. 
Demagogiczny Czapiński i cyniczny Wło­
siński! Nielepsza „Frakcja".

Przegląd religijny.
Akcja Katolićka a polityka. —  Pięć zasad Bi-skupa Lozanny. —  Zwężenie Akcji Katolickiej.

Szkodliwość tego zwężenia.

Kilkakrotnie, mówiąc o A kcji Katolickiej, 
przestrzegał Ojciec św. Pius X I katolickie or­
ganizacje społeczne i religijne przed uprawia­
niem partyjno-politycznej akcji. Tam bowiem, 
gdzie jest więcej partyj politycznych roszczą­
cych sobie prawo do reprezentowania katoli­
ków, akcja taka doprowadziłaby do podziałów 
wewnątrz organizacyj katolickich i do nadu­
żywania firmy katolicyzmu na rzecz pewnych 
ugrupowań politycznych.

Stówa Papieskie nis zostały wszędzie nale­
życie zrozumiane, a jego zalecenia —  odpo­
wiednio wykonane. Zrozumiano je gdzienie­
gdzie  w ten sposób, jakoby odtąd organizacje 
katolickie nie powinny zajmować się żadnemi 
zagadnieniami politycznemi (działalnością pań 
stwa i jogo władz naczelnych), ani zagadnie­
niami społeciznemi (praca, kapitał, wartość ety­
czna obecnego ustroju gospodarczego i t. p.). 
i  jakoby cala „A kcja  Katolicka11, do której te 
organizacje są powołane, była akcją czysto 
religijną, więc wyłącznie indywidualne podnie­
sienie religijno-moralne swych członków ma 
nącą na celu.

Jest to pogląd fałszywy, przeciw któremu 
sam Pius X I parokrotnie występował. Akcja 
Katolicka nie może być zwężona i zacieśniona 
do akcji wyłącznie religijnej. Jest ona   pi­
sał Pius X I w liście do kard. Bertrama. a po­
wtórzył w  liście do Prymasa Hiszpanji, kard. 
Segura y Sanez z 6 X I 1929 r. —  także „ak
cją społeczną11. Albowiem   pisał dalej Pius
X I —  ma na celu „rozszerzenie Królestwa 
Chrystusa Pana11 na wszystkie dziedziny życia 
i wszystkie te dziedziny życia ma odnowie 
w duchu zasad Ewangelji. Miu-si więc A. K. 
zająć się także i sprawami politycznemi. któ 
re —  pisze Ojciec św. — należą do zadań pań­
stwa; ty lko  winna „trzymać się zdała od 
wszelkiego rodzaju akcji partyjnej’1.

Mamy tu wcale jasne odróżnienie spraw 
politycznych od spraw partyjnych... Akcja 
Kato licką winna zajmować się m. in. i spra­
wam i państwowemi, politycznem i; nie może 
■zaś prowadzić polityki partyjnej. Na tom po­
lega ograniczenie, którem ją obciąża Pius XI.

W  tym właśnie duchu wydał biskup Lo- 
/zaiuny i Genewy. Mgr Bessom, świeżo zarząd że­
rnie, które zasługuje na to, by je także i w  Po l­
sce znano. Zarządzenie obejmuje 5 zaaad:

1) Katolick ie organizacje nie są poiitycz- 
nemi organizacjami i nie mogą być niemi. Nie 
mogą uprawiać żadnej politycznej propagandy. 
2) T o  się jednak nie odnosi do katolickich 
związków politycznych (t. j. ’ stronnictw), 
a członkowie katolickich organizacyj mogą 
rzecz zrozumiała, do nich należeć. 3) Czlonko. 
w ie katolickich organizacyj nie tylko mogą. 
ale powinni interesować się zagadnieniami po­
l ity k i 4) Potrzebne do A kc ji Katolickiej w y ­
chowanie musi mieć religijne padstawy; win­
no jednakie obejmować taikie studjum polity­
cznych kwestyj i obowiązków obywatelskich- 
5) N ie  wystarcza samo „polityczne" wycho­
wanie. Chcemy, żeby nasi diecezjanie nie tyt­
ko  wyznawali zdrowe zasady polityczno i sta­
ra li się o ich przeprowadzgnie. ale by ponadto

życie swoje cale dostosowywali do nauki Ko. 
ścioła.

Przytoczyliśmy te pięć punktów biskupa 
.genewskiego, ponieważ jasno i wyraźnie okre­
ślają, co wolno, a czego nie wolno organiza­
cjom  należącym do Akcji Katolickiej.

Zarówno ze slow Ojca św„ jak i biskupa 
Bessona wynika, że katolickie organizacje nie 
mogą prowadzić partyjnej propagandy, t. zn. 
oświetlać zagadnień politycznych czy społe­
cznych. z punktu widzenia programu i dążno­
ści poszczególnych partyj. choćby katolickich- 
Natomiast nie tylko mają prawo, ale i obowią­
zek —  studjować te zagadnienia z punktu w i­
dzenia zasad i nauki Kościoła Katolickiego.

A zatem nie powinny tych zagadnień w y ­
kluczać —  jak się to często dziś także w Pol­
sce dzieje —  z programu swych prac. Bardzo 
to pięknie i chwalebnie, że nasze katolickie or­
ganizacjo rozwijają taką żyw ą działalność mi- 
syjną- Nareszcie zaczynanły czuć z Kościołem 
powszechnym, zaczynamy być katolikami, któ­
rzy podzielają troski Stolicy Apost. i poma­
gają jej na równi z zagranicą. A le sprawy mi­
syjne nie wyczerpują jeszcze treści szerokiego 
pojęcia: ..rozszerzenie królestwa Chrystusowe­
go11. Dlaczego tak mało miejsca w akcji na-

GRANO HOTEL W WARSZAWIE
lUmiŁLKA 5 prxy Sw iedr

T«l 7-06 406-33, 336-30. „63

75 pokoi z nowoczesnym tron tortem urządzonych 
od z ł . 5-50 na dobę wraz z pościelą, bielizno 

oświetleniem.

jak dzikie krajo w A fryce, potrzebujące świa­
tła religji Chrystusowej?

Przeglądam stale s[«-awclzdania pewnej or­
ganizacji katolickiej młodzieży, sprawozdania 
z pracy kół po całej Polsce. Z ubolewaniem 
stwierdzam ciągle jedne i tesame tematy obrad 
i referatów:   masonerja, żydzi. Najśw. Pan­
na iMarja w poezji polskiej, zasługi Kościoła 
dla Polski i t  p. Ani jednego referatu o ka­
tolickiej teorji państwa (źródło władzy, wła­
dza a społeczeństwo, obowiązki obywateli 
dtp.), ani jednego referatu i  zakresu zaga­
dnień społecznych (katolicki pogląd na wła­
sność. kąpitał i praca, organizacja gospodar­
cza. zawodowa i t. p.)... Taka Akcja Katolic­
ka niezdolna jest osiągnąć tego celu. który 
,jej Stolica Apost. wyznaoza: —  rozszerzenie 
•królestwa Chrystusowego w świecie! Przy­
nieść zaś może nawet pewne szkody. Przyzw y­
czaja bowiem ludzi do sądzenia, że reLigja nic 
niema wspólnego z życiem apołeazn-em. go- 

tspodarczem i politycznem; pokrywa się więc
z tendencjami laicyzmu i socjalizmu, i tym 
złym silom nieświadomie, w najlepszej wierze, 

szych katolickich stowarzyszeń zajmują spra- pomaga. PejoŁ
wy społeczne i życie społeczne, także przecież,! 0

Sanatorzy dalej „wyzywaj*ą“.
CZY BĘDZIE 5.000 POJEDYNKÓW?

Posłowie Polakiew icz i Mackiewicz z B. B. 
zgłosili się u posła Rybarskiego (KI. Nar.) 
i wyzwali go na pojedynek w imieniu posła La 
żarskiego (B. B.), a to z powodu, żo Klub Na­
ród. zabronił pos. Dąbrowskiemu żądać sa­
tysfakcji od pos. Łazarskiego. Jak wiadomo, 
między p. Łazarskim i St. Dąbrowskim zaszła 
wymiana ...policzków11, gdy sanacyjny poseł 
nazwał p. Trątnpczyńskjego „sługą Niemców".

W ystęp pp. Mackiewicza i Polakiewicza 
ma wybitne momenty humorystyczne. G cóż
to bowiem „obraził g ę 1! p. Łazarski? Oczywi­
ście o to, że go poseł St. Dąbrowski nie wyz­
wał. W ynikałoby z tego, że uiewyzwanie na 
.pojedynek jest obrazą, która wymaga krwi. 
A le czyjej krwi? Rozsądek t- zw. „honorowe, 
go " człowieka (o ile wyznawcę kodeksu Bozie- 
wicza można, uważać za człowieka ozsądne- 
go), powinienby wskazać na pos. 3t. Dąbrow­
skiego, jako na tego. który dokonał obrazy, 
i którego należałoby wyzwać, a gdyby ten 
wyzwania nie przyjął, to należałoby spisać 
t. zw. „protokół jednostronny1’ . Tymczasem 
pp. Mackiewicz i Polakiew icz wyzywają preze­
sa Klubu Narodowego! Za co? Za to. że Klub 
orzekł, iż sprawa między p. Łazarskim, a p. St. 
Dąbrowskim nie powinna być załatwiana na 
drodze honorowej! W ięc taka uchwala jast 
takżo obrazą? W ięc posiadanie odmiennych 
przekonań ma być również w okresie pomajo- 
wym zmywane krwią? Przyjm ijm y na chwi-
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Kraków,  plac M ariacki L. 7.
poleca sznury do bielizny, postronki, liny, szpa 
Kaiy, taśmy, szczotki i t  d. no najniższych ceaach.

W  Hiszpanji wrzenie wzrasta. Spotęgowało 
je w  dniu 28 lutego wielkie zebranie politycz­
ne w  Madrycie partyj, żądających konstytuan­
ty, na którem oczekiwaną z naprężeniem mo­
wę wygłosił przywódca konserwatystów, były 
więzień polityczny, Sanchez Guerra. Mowa wo­
dza konserwatystów była jednym wielkim ak­
tem oskarżenia króla!

„Dzięki dyktaturze —  woła! Sanohez Guer­
ra —  młodzież hiszpańska, nawet choćby nie 
była z przekonań republikańską, orjentuje się 
dziś ku republice. W  ostatnich trzech latach 
dyktatura zrobiła najlepszą reklamę republice. 
Musi być przeprowadzone ścisłe śledztwo za 
pośrednictwem komisji celem ustalenia, kto 
odpowiada za wprowadzenie dyktatury. W y ­
niki śledztwa winny być przedstawione parla­
mentowi, który przykładnie ukarze wino­
wajcę".

Wiadomo, że gen. Primo de Rivera objął 
rząd w roku 1923 tylko dzięki poparciu króla. 
Sanchez Guerra zatem domaga się sądu nad 

królem!
W  zgromadzeniu Sanonez Guerry brało 

udział trzy tysiące osób, w tern wielu daw­
niejszych posłów, senatorów i ministrów. Pa­
łac królewski byl telefonicznie połączony z lo­
kalem zebrania; królowi podawano natych­
miast doslownio inowę Sanchez Guerry.

Wrażenie mowy było olbrzymie. Natych­
miast po zebraniu uformował się olbrzymi po­
chód, który pociągnął ulicami stolicy wzno­
sząc okrzyki: „Niech żyje republika!" „.Precz

z monarchją". Ciągnęły również automobile 
oblepione temi satnemi hasłami. Młodzież ary­
stokratyczna próbowała wywołać kontrdemon­
strację; została jednak poturbowaną. Przywód­
cy demonstracji republikańskiej czuwali nad 
tem, by nie przyszło do większych awantur. 
Miasto uspokoiło się dopiero późną nocą.

Jest to oczywiście początek dopiero fer­
mentu, który obejmuje Hisapanję. Tak się koń­
czy każda dyktatura: rozprzężeniem i zachwia­
niem ustroju. Król Alfons X III pokutować mu­
si za swoją słabość, którą dyktator umia) w y­
zyskiwać. Kara spotyka go nie już zo strony 

socjalistów, ąlo monarchia tycznych dotąd kon­
serwatystów, których wódz rzucił publicznie 

myśl pociągnięcia króla do odpowiedzialności.
Równie ostro 5 bezwzględnie sądzi króla 

drugi wódz konserwatystów, książę Alba, re­
zydujący od sześciu lat w Paryżu, wypędzony 
przez gen. Primo de Rivera. Oskarżenie swoje 
formułuje ks. Alba w wywiadzie udzielonym 
paryskiemu „Temps". Domaga się —  podobnie 
jak Sanchez Guerra —  wytoczenia śledztwa, 
kto odpowiada za dyktaturę i jej nadużycia 
(morderstwo skrytobójcze, kary pieniężne, ba­
nicje itp.). Jeśli król będzie się temu sprzeci­
wiał, to —  twierdzi ks. Alba —  zawiedzie się. 
Bo wystarczy siedmiu posłów, ażeby w  par­
lamencie sprawę odpowiedzialności za dykta*

lę i ten absurd. W  takim razie jednak p. Lazar, 
ski winien wyzwać1" wszystkich członków Klu­
bu Narodowego, gdyż w sprawach t zw. „ho­
norowych" za obrazę odpowiada każdy czło­
wiek osobiście, a nie prezes ich organizacji. 
Rozumując według zasad „logik i honoru", do­
chodzimy jednak do wniosku, że uchwałą Klu­
bu Naród, „obrażeni11 zostali także wszyscy 
koledzy klubowi p. Łazarskiego i każdy 
z nich — jest ich ISO —  powinien wr^wać 
wszystkich 38 posłów endeckich! W tedy do­
piero. Stanie się zadość wymaganiom sanacyj­
nego „honoru’1. Będziemy mieli 4.940 pojedyn­
ków lub 5.880 protokołów jednostronnych. Po ­
słowie przestaną chodzić na posiedzenia Sej­
mu. gdyż zajęci będą „sprawami honorowemi". 
Sejm przestanie pracować j piętnować naduży­
cia sanacyjne. Cci polityki pułkowników zo­
stanie osiągniętym.

Gdy we francuskiej Izbie Deputowanych je­
den z posłów uderzył w twarz p. Mandola, 
ten spokojnie oświadczy!:

i- T o  nie była obraza, to był napad!
I na tem się skończyło. Żadnej sprawy ho* 

norowej nie było. Tak powinni traktować i na­
si posłowie awantury i napady sanatorów. Rea­
gować winien ostro tylko Sejm. Zapytujemy: 
„Dlacizego o. Łazarski nie został wykluczony 
z posieiJzeri Sejmu aż do końca sesji? Dlacze­
go prezes Komisji wojskowej, która była 
świadkiem zajścia, nie zgłosił odpowiedniego 
wniosku w Sejmie?

Brońmy się wszelkiemi siłami przed dezor* 
ganizowaniem naszego życia politycznego 
przed anarehizowaniem obyczaju. Odgródźmy 
się od sanacyjnych awanturników murem po. 
srardy!

PIECE ■
DAUERBRANDY*9?

Piecyki oszczędnościowe
„ZNICZ“

kuchnie przenośne, w ę ­
glowe i gazowe. Instala­
cje wodociągowe i gazowe 
oraz wszelkie przybory  

poleca
J. Me>zeis Zakład instalacyjny
Kraków, ul. Karmelicka 1.3 telefon Kr. 0163

W sprawie kasyna gry wlakop;,.. ni
Otrzymaliśmy następujące pismo z Zakopa­

nego: Projektów urządzenia w Zakopanem ka­
syna gry hazardowej mieli różni ludzie bardzo 
wiele od dawna lecz na szczęście byli równo- 

turę^ UpodnieśćV' noteońTjuż beż " t r u d u "  śledztwo cześnie inni roztropniejsi, którzy takie projek-

będzie zarządzone. I ^  2awsze w zarodku stłumih' L,,dzio„ ci
W  końcu oświadcza się ks. Alba za „de- zdawali sobie z tego sprawę, że Zakopane

mobracją ukoronowana", jak w  Anglji. . choćby miało z tej imprezy rnreć wielkie ko-
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rzyści .nie może się na taką rzecz zgodzić. Nie 
można bowiem dopuścić do tego, a.by jedna 
jakaś miejscowość, ta, czy inna, u nas, miaia 
się zbogacać kosztem ruiny obywateli kraju, 
jak również nie można żadnej w tym wzglę­
dzie prowadzić analogji z obeemi krajami 
i obeemi kasynami.

Nie można się też ludzie, żeby do Zakopa­
nego przyjeżdżał zgrywać się cudzoziemiec, 
np. Anglik, Francuz lub Wioch, a już naj­
mniej Niemiec. Ludzio ci mają bliżej równie 
piękne, lub .jeszcze piękniejsze miejscowości, 
niż Zakopane, a już najmniej mogłoby Zako­
pane liczyć na odległy wschód, którego przed­
stawicieli widzi się często w Monte Ca-rlo. 
K tóż więc miałby się zgrywać w Zakopanem, 
na kogóż ta złota pułapka miałaby być nasta­
wiona? Oczywiście na samy oh swoich. Odpo­
wiedź na to mogą mieć zwolennicy domu gry, 
że przecież lepiej aby ci, co jadą z kraju za­
granice i tam się zgrywają, tu już raczej się 
zgrywali i nieciłby przynajmniej pieniądze 
ich w kraju pozostawały. Na szczęście nie­
wielu może sobie u nas na to pozwolić, ale 
niechby taka pułapka powstała, to przy na­
szej znanej lekkomyślności i latwem uleganiu 
namiętnościom, na.pewno znaleźliby się tacy. 
„Sposobność czyni człowieka przestępcą,“ .

Żydzi przy swojej wstrzemięźliwości i ostro­
żności nie grywaliby prawie zupełnie, ich ka­
synem jest giełda, więc skrupiłoby się to tylko 
na naszych rodakach, a Zakopane gdyby na­
wet dosta.walo z domu gry jakiś pokaźny zysk, 
to w gruncie rzeczy gros wydartych z nas, 
w  tak ciężkich czasach pieniędzy tonęłoby 
w kieszeniach graczy i spekulantów.

Bywają rozmaite niegodziwe spelunki do­
brze się rontującc, ale nie trzeba żadnej „ob­
łudy", żeby trzeźwo patrzący człowiek nie w i­
dział w  nich zla. jako rzeczy nieetycznej i nie­
moralnej, której nie powinno się naśladować. 
Taką, spelunką jest bezwarunkowo kasyno 
gry. Tu budzą się i wzmagają, namiętności, tu 
rodzi się chciwość, zazdrość i rozpacz, a fina­
łem tego jest częstokroć targnięcie się na wła­
sne życic. Tu do kinkietów świetlnych ciągną 
nocne ćmy, słowem robi się w  Zakopanem we­
soło, zato tam w głębi kraju coraz więcej zło­
rzeczeń, wszelkiej nędzy i dramatów rodzin­
nych. coraz częściej polskie majątki przecho­
dzą w ręe-pj żydowskie.

Zdaniem ludzi, którzy trzeźwo patrzą na 
sprawę. trzeba najpierw podnieść Zakopano 
do poziomu kulturalnej i urządzonej miejsco­
wości, a w tedy i bez domu gry Zakopane, hoj­
n ie, przez Stwórcę wyposażone w piękno, roz­
w ijać się będzie i liczyć na stalą zwiększoną 
frekwencję przyjezdnych.

Oddział L igi Katolickiej w Zakopanem.

Afera wicekonsula Halla.
f H A LL  BĘDZIE W Y D A N Y  W ŁADZOM  POLSKIM.

Pisaliśmy wczoraj o aferze wicekonsula H. 
Hałda, herszta bandy handlarzy żywym towa­
rem. Ponieważ Hall sam nie mógł przeprowa-

okolicztności konsul Cole poruczył śledztwo 
właśnie Hallowi, który miał opinję gorliwego 
urzędnika. Na trop fałszerstwa wpadł zastępca

dzać oszukańczych manipulacyj konsularnych—  I Halla, nowoprzybyły konsul amerykański z Ko 
więc zapoznał głównego swego adjutanta Mory- jpenhagi na oza,s urlopu Halla. który wyjechał 
.ca Baakina z konsulem Stanów Zjedn. w War- jdo N Jorku. W szyscy wmieszani w tą aferę i 
szawio adw. Da wisem, człowiekiem wprawdzie I przyarseztowani w  N Jorku w  osobach Baski- 
solidnym, lecz nałogowym pijakiem. Falszer-jna. L. Schapiro i M. Faszyniaka. oraz wicekon- 
stwo odbywało się w  ten sposób, że wysyłano [sula Halla nie korzystającego z prawa ekste-ry- 
,dzieci" do rodziców zamieszkałych w Amory- torjalnośei, zostaną wydani sądom polskim. Na­

tomiast konsul Pa wis nie będzie wydany, po­
nieważ korzysta jako dyplomata z prawa oks-

ce. W  tym celu fałszowano metryki osób peł­
noletnich, przerabiając w papierach ich wiek 
a następnie fałszowano również metryki ślubne.! torytorjalności.
Baskirn dostarczył dokumentów osób przebywa­
jących w Ameryce, a w  Polsce zawierał na ich 
imię śluby z młodemu dziewczętami, które na- 
stopnio wywoził zamiast do mężów, do Am ery­
ki. do domów’ rozpusty w Argentynie. Na 
wszystkie te sprawy patrzeli obaj konsulowi e 
przez palce.

K iedy przybył do Polski nowy konsul gen. 
Stanów Zjedin. p. Cole, stwierdzono wprawdzie 
nadużycia, jednakże nie mużna było w żaden 
sposób w ykryć sprawców. Dziwnym zbiegiem

W  toku śledztwa wyszła na jaw nowa oko­
liczność. a mianowicie to. że po opuszczeniu 
W arszawy przez Halla. banda fałszerzy zaczęła 
podrabiać na wizach podpis nowoprzybyłego 
do Warszawy konsula amerykańskiego Oorco- 
ronea. Warszawa nie była jedynym terenem, 
na którym prowadzona była akcja fałszerstwa 
paszportów i wiz. Kwatery sztabu fałszerzy 
znajdowały się w  kilku ośrodkach, a więc 
w Białymstoku, w Ostrowie i Sokołowie, gdzie 
policja dokonała licznych rew izyj i areoztownń.

J K a  s i e m f a e f t  t c i .

Wybory, na Wołyniu 18 i 25 maja b. r.
W najnowszym ,D zienn '̂łu Ustaw ukaże 

się rozporządzenie w  sprawie ostatecznego ter­
minu wyborów do bejmu w okręgu Łuck—  
Równe. W ybory odbędą się dnia 18 maja. W y ­
bory do Senatu w województwie wołyńskiem od 
będą się dnia 25 maja. Przypomnieć należy, 
że w kwietniu przypadają najpierw święta ży­
dowskie, następnie W ielkanoc rzymsko-kato­
licka. a wreszcie święta prawosławne, co zmu­
sza do przesunięcia terminu wyborów.

„ Następcy" Czumy i tow. schwytani.
Zaledwie zapadł wyrok w procesie komuni­

stycznym PPS-lewicy w Sosnowcu, a już dono­
szą o nowym spisku wywrotowców w Będzinie, 
gdzie policja przeprowadziła niespodziewaną 
obławę, nakrywając cały sztab bolszewicki 
w liczbie 7 osób, w chwili obrad. Przy areszto­
wanych agitatorach znaleziono wielkie ilości 
bibuły propagandowej i różne akta, świadczą­
ce o ich intenzywnej działalności. Szczegóły 
śledztwa trzyma policja chwilowo w tajemnicy.

Zyd-morderca wyznał swą w nę
po 15-tu latach na łożu śmierci.

W  małej wiosce Ryszniówce w pow. krze­
mienieckim na Wołyniu wymordowano przed 
15 laty kupiecką rodzinę Gruberów. Podejrze­
nie padło wówczas na dwóch żołnierzy rosyj­
skich, których na podstawie znalezienia przy 
nich rzeczy, należących do zamordowanych, 
wojskowy sąd doraźny kaizał rozstrzelać. Obec­
nie wyszło na jaw, że sprawcą morderstwa^ był 
kto inny. Oto bowiem leżący na ł°żu śmierci 
żyd, niejaki Mazur, zezna! przed rabinem i świad 
kami, że on właśnie przed 15-tu laty dokonał 
morderstwa na rodzinie swych współziomków. 
Zbrodniarz, wypowiedziawszy swe straszne ze­
znanie. skonał.

Rozstrzelan e żołnierza za napad 
rabunkowy.

Wojskowy sąd doraźny w Brześciu nad Bu­
giem rozpatrywał sprawę szeregowca 80 p. p. ze 
Słoniimła, Stanisława Bobika i skazał go na ka­
rę śmierci przez rozstrzelanie, za to, że dokonał 
w dniu 10 lutego b. r. z karabinem w ręku na­
padu rabunkowego na niejakiego Kozakiewicza, 
oddając de niego kilka strzałów. któTe na szczę 
śeie chybiły. Bobika onegdaj rano rozstrzelano.
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Związek Katolickich Krawców
Kraków, Floriańska L. 7.
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Olbrzymi wybór

materjałów i podszewek
do sprzedaży po cenach konkurencyjnych.
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Oszukańcza spółka żydowska
zarwała na miłjonowe sumy ziemian poznań­

skich.

W  Poznaniu ujawniono oszukańcze mechi- 
nacje żydowskiej spółki braci A lfreda i Benona 
Sułków, właścicieli firmy „Frumentum", han­
dlującej nawozami sztucznemi i zbożem. Spół­
ka t,a handlowała iście po żydowsku!

Dzięki szerokim stosunkom wśród okolicz­
nego ziemiaństwa zdołali uzyskać ogromną 
ilość zamówień, jednak zobowiązań nie dotrzy­
mali, towaru nie dostarczyli, a otrzymane wek­
sle puszczali do protestu.

Jak się okazuje, Altred i Benon Sułkowie 
od kilku lat mieszkają w Berlinie a wszelkie 
transakcje zawierali telegraficznie. —  Kierow­
niczką przedsiębiorstwa była Żydówka z Ana- 
stazewa, Talarkówna. W eksle szły do Berlina 
i tam sprytni żydkowie robili manipulacje na 
giełdzie zbożowej.   Wreszcie nastąpił krach.

Jak się dowiaduje „Kurjer Poznański", po­
między poszkodowanymi znajdują się hr Miel- 
żyń&ki z Iwna na 70 tys. zl. Nord —  6 tys. do­
larów, Cukrownia w Opalenicy —  na 200 tys. 
zł., plenipotent majątku Tryski dyr. Wiezner 
na pół radjona złotych. Straty wynoszą za­
pewne jeszcze większe sumy.

Kilku ziemian poznańskich wyjechało do 
Berlina w pogoni za bezczelnymi oszustami 

 o   ;

UNIW ERSYTET LUDOW Y IM. ST.
ŻEROMSKIEGO W  NAŁĘCZOW IE.

Lubelski Zarząd Okręg. Zw. Polsk. ■ Nauczy­
cielstwa Szkół Powsz. oraz Stow. „Spółnota'’ 
w Lublinie, organizują w Nałęczowie Uniwersy­
tet Ludowy im. St. Żeromskiego, otwarcie któ­
rego nastąpi w  dniu I kwietnia b. r. Męski kurs 
trwać będzie od 15 października do 15 marca, 
żeński od 1 kwietnia do 1 sierpnia b. r. Nauka 
jest bezpłatna, koszta utrzymania wyniosą 50 
złotych miesięcznie od osoby.

Podania kandydatek, mających ukończone 
18 lat życia, przyjmowane będą do dnia 20-go 
marca b. r. pod adresem: Un. Ludowy im. Że­
romskiego w  Nałęczowie, dom na. Pałubaich.

PODCZAS 10-MINUTOWEGO POSTOJU ZŁIJ
PIONO C A Ł Y  W AG O N  TOW AROW Y.

Ubiegłej nocy na stacji kolejowej w Roździe 
niu na G. Śląsku, nieznani sprawcy dokonali 
śmiałego włamania do wagonu towarowego, do­
czepionego do pociągu osobowego. Podczas 10- 
minutowego postoju złodzieje zdążyli skraść 
iwMką skrzynię śniegowców dwie skrzynie czę 
ści do rowerów, skrzynię skórek futrzanych 
wysokiej yartości i pakę odpadków futrzanych. 
Wartość zrabowanych przedmiotów dosięga su­
my 100 tysięcy zł. Poszukiwania tych niesły­
chanie bezczelnych stpraweóiw nie dały dotąd 
wyniku. ■

„WIELKI- BORYSŁAW ".

Z dniem 1 kwietnia b. r. wejdzie w  życie 

rozporządzenie Rady ministrów o rozszerzeniu 

granic m. Borysławia, priez włączenie do mia­
sta gmin podmiejskich: Mraźnica, Bania Ko­
towska, Hubicze i Tustasiowice. Zarządzanie to 

zostało dokonane w ' interesie mieszkańców 

tych gmin miejskich i łączy się z realizacją 

projektu „W ielk iego Borysławia".

GŁODÓW KA W IĘŹNIÓ W  PO LITYC ZN YC H .

1 W ięźniowie polityczni we Wronkach, woj. 
poznańskie, ogłosili głodówkę z powodu skaso­
wania przez administrację więzienną samorzą­
du więźniów politycznych, odebrania prawa 
tworzenia t. zw. komun i prób przebierania 
więźniów politycznych w. odzież więzienną, oraz 
golenia im głów.
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Z  c f l l c ś o  ś ip a iir f f l .
Wznowienie prześladowań religijnych 

w Hosji.
Szał antyreligijny bolszewików wzmógł się 

ostatnio w  związku z ostrym protestem całego 
świata z powodu prześladowań w Rosji. Zwią­
zek bezbożników postanowił zorganizować wiel 
ką kampainję, celom niedopuszczenia wiernych 
do udziału w uroczystościach kościelnych 
w czasie Świąt Wielkanocy. Już w  czasie wiel­
kiego Postu będą urządzali bezbożnicy odpowie 
dnie przedstawienia teatralne by uniemożliwić 
nabożeństwa. Kampanja ta rozpocznie się 19 
marca, t, j. w  dniu, kiedy z polecenia Ojca św. 
cały świat chrześcijański będzie się modlił na 
intencję prześladowanych chrześcijan w  Rosji.

Uroczysty protest katolików
przeciw komunistycznej wystawie w Berlinie.

Duże oburzenie w szerokich kołach wzbu­
dziła komunistyczna wystawa kultury robotni­
czej w Berlinie. Echem tego oburzenia było pro­
testujące przemówienie posła Stielera w  sej­
mie, domagające się zlikwidowania wystawy, 
która obraża najświętsze uczucia niefylko kato­
lików. ale wszystkich chrześcijan, a dalej jest 
obelgą dla papieża. Także nuncjusz apostolski 
w Berlinie .Mgr. Centoz założył protest u rządu 
pruskiego z powiodu obrazy rełigji i Ojca św.

Dziennikarze —  zakonnikami.
W  bazylice św. Dominika w  Boi onji złożył 

śluby zakonne dziennikarz Marek Alliegri, re­
daktor ..Gazzettino" w  W enecji b. legionista 
z legjonu Gabrjela d ‘Annunzio w  Fiume. W  tym  
samym czasie inni dziennikarze Hektor Libri, 
redaktor rzymskiej . E pok i",-k tóry  wstąpił do 
zakonu Benedyktynów, odprawił pierwszą Mszf 
św. w historycznem opactwie w  Mon te Cassino. 
Dzienniki zauważają, że według opinji ogólnej 
dziennikarstwo prowadzi do najwyższych urzę­
dów. ale nikt. nie myślał dotychczas, że może 
doprowadzić i do wrót klasztornych.

Odkopywanie rzymskiej kultury.
Willa jednego z rzymskich cesarzy w  głęW 

morza.
Brof. Majuri, zarządzający wykopaliskami 

w okolicach Neapolu, przedstawił władzom re ­
lację o w ifli jednego z cesarzy rzymskich, od­
nalezionej na głębokości 4 m. w pobliżu m iej­
scowości Baia. Przy dragowaniu pobrzeża wydo 
stano na powierzchnię części rur wodociągo­
wych z napisem wytłoczonym w ołowiu: 
..Imp —  Caes —  Seiptimi —  Pert —  Aug.,£, oraz 
posąg Erosa bez rąk i nóg. Prof. Majuri sądzi, 
że chodzi tu o wspaniałą w illę Septym jusza Se­
wera, wznoszącą się na pabnzeżu i pochłoniętą 
przez morze na skutek obniżenia się poziomu 
brzegu. Prawdopodobnie rząd sfinansuje w  naj­
bliższym czasie poszukiwania archeologiczne na 
calom pobrzeżu Baia.

OJCIEC ŚW. ZADOW OLONY Z KRUCJATY  
ANTYBOLSZEW ICKIEJ. . ‘

' 1 kr
Dowiadujemy się, że Ojciec święty wyrazi 

.siwe apostolskie zadowolenie z powodu głośne­
go echa, jakiem odbił się w całym świecie ka­
tolickim jego list do kardynała wikarjueza o 
prześladowaniach religijnych w Rosji. Stery 
watykańskie podkreślają wybitny udział prasy 
we wszystkich krajach, nawet niekatolickich, 
w kampauji sumień przeciw nowoczesnemu bar 
barzyństwu Sowietów.1

Ojciec święty, broniąc katolików,,' przeciw 
którym specjalnie jest wymierzone ostrze prae- 
śladcrwań sowieckich, broni jednocześnie wy­
znawców innych religij, prześladowanych w R o
sji-

KOMUNIŚCI PO R W ALI B ISKUPA 1 -A 
KATOLICKIEGO W  CHINACH.

Biskup katolicki Versiglia, ks. Cara.va.rio ! 
Idlbunastu chińczyków chrześcijan, zamieszka 
łych w Shiu-Hhou, podczas objazdu okręgu 
Ying-Tak porwani zostali przez komunistów i, 
jak przypuszczają, uprowadzeni w góry. Za u- 
prowadzonych nie żądano żadnego okupu. O 
losie uprowadzonych brak jest dotychczas ja­
kichkolwiek wiadomości. •
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J lra 6 óiv, S ro d s fia  X. 1.
<• P o le ca  duży w ybór zegarków :

O m ega  . —  Schaff hausen  —  Żen ił w  z Jocie,' 
srebrze i niklu.
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f x|jła n i« «h i6 ace Dla P. T. Duchowieństwa, Oficerów 
n a  sfiłodsie. i Urzędników Państwowych i prywatnych

duże udogodnienia przy kapnie.
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JCitezatMrm i teatr.
Anglja a literatura polska.

F. Sobieniowski, tlómacz utworów Shawa 
na polski język, podczas swego pobytu w W il­
nie wygłosił odczyt o zainteresowaniu Polską 
w Anglji.

Przedewszystkiem  zawsze intresował się 
Polską B. Sliaw jako Irlandczyk. Losy tego na­
rodu mają bowiem dużo wspólnych cech z Po l­
ską. Shaw ma przyjechać do Polski w lipcu 
bież. roku. Ma przyjechać też do nas R. C. She- 
r ifft  autor głośnej sztuki .,Koniec wędrówki", 
granej w Warszawie z powodzeniem. Z osobli- 
wem zainteresowaniem do życia polskiego od 
nosi się znany krytyk  i dramaturg. S. J. Ervi 
ne; i on wybiera się do Polski. Z młodej litera 
tury angielskiej wielką sympatję i zajęcie się 
Polską wykazuje J. Drinkwater, autor znanej 
sztuki „Abraham Lincoln".

Kontakt między społeczeństwem angiel- 
skiem a naszem na polu kultury może się za 
cieśnić z okazji przygotowywanej na r. 1933 
w  Stanach Zjedn. wielkiej wystawy światowej. 
W  wielkim teatrze, będzie reprezentowana 
twórczość dramatyczna ośmiu najważniejszych 
europejskich narodów, a w tej liczbie i Polski. 
Z polskiego repertuaru ustalono do grania 
„Nieboską Kom edję" Krasińskiego, „Fantaze 
g o “ Słowackiego, „W esele" Wyspiańskiego 
po jednej sztuce Rittnera, Rostworowskiego. 
Mówiąc o „W eselu " należy przypomnieć, że 
.wreszcie po trzech latach oczekiwania dawno 
zapowiedziana premjera dzieła Wyspiańskiego 
ma się odbyć w  r. b. na jednej ze scen londyń­
skich. Shaw wyraził się o tej sztuce: „T o  jest 
'dzieło genjtisza!". N ie mógł się tylko pogodzić 
*  konstrukcją dramatu, którą nazwał „naiwną 
ad do absurdu".

o f e n z y w a  n a  c z y t e l n i k ó w .

' Duńskie związki literatów i wydawców wy­
mogły wspólną akcją odebranie publicznym bi- 
bljotekom grawa pożyczania książki w  obrębie 
czterech miesięcy od jej ukazania się na ynku 
księgarskim. Jest to pewnego rodzaju ofenzy- 
m  na czytelników: „chcecie czytać nowości —  
kupujcie je“ l

ULUBIENI AUTORZY MŁODZIEŻY  

' j  NIEMIECKIEJ.

r*' „N. Fr. Presse" rozpisała ankietę na temat 
ulubionych przez młodzież autorów. Z druko­
wanego wyniku ankiety wynika, że zajęcie rię 
poezją u młodzieży niemieckiej jest wcale du­
że. Najulubieńsi autorzy z poetów to: na plerw- 
szem miejscu R. M. Rilkey na drugiem Hoff- 
maimsthal, na trzeciem Wildgans. Potem na­
stępują: Liliencron, Delunel, Lenau, Heine, Cha­
in Isso. Z prozaików niemal wszystkie odpowie­
dzi wysunęły zgodnie nazwiska Fr. Werfla, 
autora „Barbary" również poetę, o którym je ­
den z uczestników ankiety pisze; „Werfed ist 
der Fuehrer der Jugend". Po nim największą- 
eympatją młodzieży cieszą się: Doeblin, Remar- 
que i A . Zweig.

CECILE SOREL W  W IEDNIU.

Znakomita gwiazda Komedji Francuskiej. 
Cecylja Sorel przyjeżdża do Wiednia na trzy ­
dniową gościnę. Jako pierwszą sztukę, która 
będzie wystawiona na scenie Raimund Thea- 
ter wybrano „M izantropa" Moliera.

S K A N D A L  G A LL IC U R C I W  BUDAPESZCIE.

Cały Budapeszt mówi o wielkim skandalu 
słynnej śpiewaczki. Galli-Curci, która została 
sromotnie wygwizdana w węgierskim teatrze 
państwowym podczas przedstawienia „Travia- 
ły “ , w której grała tytułową rolę. Ceny były 
sześciokrotnie podwyższone; na parę dni przed 
występem głośnej koloraturowej śpiewaczki 
teatr był wysprzedany. Partner Traviaty, tenor 
Murolomanto dostał bezpośrednio przed przed­
stawieniem krwotoku nosa i w pierwszym akcie 
wystąpił z tamponem w nosie. Śpiewaczka rów­
nież była tem podenerwowana. A le śpiew jej 
wywołał tak niekorzystne wrażenie u publicz­
ności, te nawet to zdarzenie nie usprawiedliwi 
ło rozczarowania. Rozległy się syki i piski. K ry ­
tyka  twierdzi, że śpiewaczka spadła już z wy­
żyny swej sztuki i teraz rozpoczęła swe tour­
nee europejskie, kiedy już zbliża się zmierzch 
je j sławy. Rozżalona Galli-Curci tłómaczy się 
że: „jestem raczej śpiewaczką koncertową ani­
żeli operową" oraz pociesza się, że Caruso też 
padł przy swym pierwszym występie w Buda­
peszcie.

ROZWÓJ TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ ŃA ZYCIE

FEN IKS”99 ofi rokii 1913
Rok Stan ubezpieczeń W p ływ  premii Fun usze gwarancyjnt

1913 K 224,887.549*- K 9,733.268 07 K 53,051.954-77

1924 Zł 5*2 990 628M8 Zł 34,702.527-85 Zł 66.845.463 91
1925 »» 825,335.727 30 47,493.490-19 97,067 467-40
1926 188.128 604 71
1927 n 1.7b3,294.069-88 79,495.425 27 242,384.294 26
1928 Ji 2.234,919.643-75 „ 106,846.2*3-09 „ 302,639.089-96

FIŁJE: Krahów. ul. św. Gertrudo l. o. SeJ. 2?3 l 33-50. — Cieszyn, ul. Niemiecha L  1.
lwów. ul. Kościuszki l. 0. — Bielsko, ssl. Kolejowa l. 2.
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Katastrofy lotnicze i Ich przyczyny,
Ministerstwo marynarki Stanów Zjednoczo­

nych przeprowadziło szczegółowe studja nad 
przyczynami wypadków i katastrof w  lotnic­
twie. Studja te objęły ostatnie ośm lat, trwały 
zaś dwa lata.

Przyczyny katastrof lotniczych podzielono 
w sprawozdaniu następująco:

W ina pilota 52 proc., defekty motoru 18 
proc., błędy konstrukcji 13 proc., brak lotni­
ska 9 proc., zła pogoda 2 proc., różne inne 
6 proc.

Ponieważ wypadki lotnicze z  w iny pilotów 
wynoszą ponad połowę wszystkich innych 
przyczyn katastrof w lotnictwie, przeto spra­
wozdanie analizuje ten moment odrębnie i po­
daje następującą statystykę:

W ypadki z powodu błędnego pilotażu 63 
proc., fałszywa ocena sytuacji 19 proc., nie­
ostrożność 14 proc., niestosowanie się do prze­
pisów 4 proc.

T a  druga statystyka przekonuje nas jesz­
cze dosadniej, w  jakim* stopniu bezpieczeństwo 
lotów  zależne jest od osoby lotnika. Przecież 
nie byłoby 63 proc. wypadków, gdyby nie fał­

szywa technika lotów.
Dalej sprawozdanie podaje szczegółową 

statystykę wypadków wskutek defektu mo­
toru:

Defekty w dopływie paliwa 48 proc., de­
fekty w systemie spalania 13 proc., defekty 
w systemie oliwienia 12 proc., braki w  budo­
wie motoru 10 proc., błędy w śmigło 6 proc., 
inne 11 proc.

Sprawozdanie podaje jako fakt rzucający 
się w  oczy, że w ciągu ośmiu zbadanych lat 
największa ilość wypadków stale zdarzała się 
w czwartki. Wyjaśnienia tego zbiegu okolicz­
ności nie dało się narazie znaleźć.

Polowa wypadków śmiertelnych spowodo­
wana była przez korkociągi. Stąd sprawozda­
nie podkreśla wyraźnie konieczność wynale­
zienia takiej konstrukcji sam olotów , która w y­
łączałaby lub sprowadzała do minimum możli­
wość korkociągu.

W  końcu sprawozdanie zauważa, że ilość 
katastrof w  ósmym roku okresu badanego 
w stosunku do pierwszego roku zmniejszyła 
się znacznie. 1

R E W E L A C J A !  N O W O Ś C I
Dziś w  Kinie „WANDA" ul. św. Gertrudy 5.
W I E L K I  T R Y U M F  F I L M U  I S Z T U K I  RODZ I MEJ .  P I E R W S Z Y  
M O N U M E N T A L N Y  F I L M  P O L S K I  M U Z  Y  C Z  N  O - S P I E  W N  Y.

Pierwszorzędny Zakład pogrzebowy 
„ C 0 M G O 8 D  JA“

J A N A  W O L N E G O
pi. Szezspański 2. —  Nr. telefonu 331.
urządza pogrzeby cd najskromniejszych do 

najwspanialszych, przeprowadza ekshumacje
i przewozy zwłok do wszystkich kraji. 

Mnie! zasobnym daleko idnee ustępstwa

■OB

Potężna pieśń miłości według 
nieśmiertelne;o a rcydaie ła  

„ M O N I U S Z K I *1 mm Realizacja; K, M E G L I C KI 
W roli tytułowej: 

Z O R IK A  S Z Y M A Ń S K A

W głównych rolach: H. Zahorska,  Z. U n d o r f ó w n s ,  H. Cort,  W. Czerski ,  M. P a l e w i c z

Cudowne arj« solowe i chóru w wykonaniu Członków Towarzystwa Operowego. — Specjalna 
ilustracja muzyczna do obrazu ściśle dostosowana.

Uprasza się o przychodzenie p u n k t u a l n i e  na początek seansów. 
Początek seansów o godzinie 5. 7 i 9'10, w niedzielę o godzinie 3 popołudniu.

Oliraz ze względu na swą wysoką wartość artyst. dla młodzieży dozwolony.

Świetny start polskich narciarzy 
w Westerowie.

W  drugim dniu międzynarodowych zawo­
dów narciarskich w- W  es tero wie, odbył się bieg 
zjazdowy. Startowało 53, w tem Polaków 16. 
Pierwsze miejsce zajął Marusarz Stanisław
(S N T T ) w czasie 4.29 min., drugi Bu-rkert, zna­
komity narciarz czeski, trzeci Bujak (1IDW). 
Szóste i siódme miejsca zajęli Żytkowńcz 
i Czech Władysław. W  pierwszej klasie trze­
cio miejsce zdobył Żyikowicz, 4 miejsce Oz ech 
W ładysław, 8-me Michalski.

Poza konkursem startowała Bronisława Sta- 
szel-Polankówna, zajmując 16 miejsce. W  bie­
gu juniorów uzyskał piWw-sze miejsce Maru­
sarz.

W  biegu pań na 3 kiu. trzy pierwsze miejsca 
obsaużily zawodniczki polskie: 11 Staazel P » -
lankówna w czasie 4.46. 2) Stopkówua. 3)
Wilżanka. W  biegu młodzmży na 3 km. zajął 
pierwsze miejsce również Marusarz.

Mistrzostwo strzeleckie Tatr
zdobył Warszawianin Zdz. Wąsowicz.

W  Zakopanem zakończono 3-dniowy kon­
kurs strzelecki o mistrzostwo Tatr. Na podsta­
wie ogólnej klasyfikacji mistrzem strzeleckim 
Tatr został Wąsowicz Zdzisław z W arszawy, 
uzyskawszy sumę 654 punkty. Drugie miejsce 
zajął Kubalski Tadeusz ze Związku Harcer­
stwa Pol. w Warszawie. W  strzelaniu zespo- 
iowem zwyciężył Związek Harc. Pol. z W ar­
szawy, osiągając 984 o. na 1.200 możliwych. 
Mistrzostwo pań I ki. zdobyła majcr0wa Stef. 
Stawarzowa z Przemyśla, w klasie II-e/i ej pierw 
sze miejsce zajęła Krakowianka Heydukówna 
Irena.

Piwo —

oraz z ilustracjami —  Księgarnia św. W ójcie 
cha. Poznań, Księgi myśliwskich przygód nałe- 

T, . . .  „ . żą zawsze do najpoczytniejszych, o ozem świad
,z“ ”. f T  M HS. «r »™« wydaLo iwwJw W .  A M ,,

Dalekiego Wschoć i arszaw , . -wydobył z opiewanego przedmiotu wiole pięk-
Czcta się tę książkę z nieslabnąeem zajęciem. 1 * f  o t

‘ ‘ góry

ro ifd fflronkg ij.

Akcja toczy się wartko poprzez równiny 
i pustkowia Arizony, których piękno Grey tak 
specjalnie umie odczuć i odmalować. Walka o 
honor i szczęście —  oto treść tej pięknej po­
wieści. nadającej się za-równo dla młodzieży 
jak i dla starszych czytelników.

Zane Grey —  Rzeka opuszczona —  P o ­
wieść —  Warszawa, M. Arct. Na tle pustynnych 
obszarów Kalif om ji rozgrywa sio akcja, utrzy­
mująca aż do końca w napięciu uwagę c z y t e l ­

nika. Piękne i wyraziste oipisy cowboyskich 
polowań na dzikie bonie stwarzają* emocjonują­
ce obrazy dla żądnej wrażeń fantazji czyteln i­
ka. Powieść w  calem tego słoiwa znaczeniu ży ­
wa i zajmująca.

Jan Szczepkowski —  W ładcy Kniei —  O- 
brazki myśliwskie z  przedmową J. Ejsntondi

nyeh i subtelnych uczuć. Potrafi on się wczuć 
w  przeżycia zwierzęcia i oddać je to  raz z rze­
wnością i serdecznością, to  znowu z pogodą i 
wesołością.

czynnikiem rozwoju sportu 
w Niemczech.

Niemiecki 
kilku dniami

sportowiec Bauer wygłosił przed 
ciekawy odczyt o wzajemnym 

stosunku sportu i alkoholu, stwierdzając przy- 
tem. że 70 procent! wszystkich niemieckich 
klubów sportowych zawdzięcza swe istnienie 
materjalnemu poparciu... browarów niemiec­
kich, sprzedających olbrzymie ilości piwa ty ­
siącznym rzeszom publiczności sportowej.

W  ten sposób sport, niemiecki ży je z alko­
holu, będącego, jak wiadomo, najzaciętszym 
przeciwnikiem sportu.

AFO R YZM Y.

Pobłażliwość jest źródłem słabości, ale 
z hartu ducha czerpie się pobłażliwość, która 
jest źródłem niezwykłej odporności żvciowej!

K A R O L W ITO LD .

HIS MASTERS VOICE“
to satysfakcja dla miłośników muzyki i tańca

! P O S Ł U C H A J  I  O S Ą D Ź !
The Gramophone Co. Ltd. London.

Jener. Repr. na Polskę

J ó z e f  W e k s l e r
Członek i Eka. Izby H a n d lo w e j  Brylyjekiej. 

K R A K Ó W  W A R S Z A W A  L W Ó W  
FloPaAska 25. Msrs?»Uł«ł*» 132. STk.to.ta p
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Co słuchać
i r  M n a f t o w r i c .

Kraków. dnia 2-go marca 1930.
N i d  z i e l a  2: św. Pawia.
P o n i e d z i a ł e k  3: św. Kunegundy.
P o n i e d z i a ł e k  3: wach. słońca o godz 

6.41, zacJi. o 17.44.

POSIEDZENIE K L L B U  RAD CÓ W  chrzęść 

społecznych odbędzie się w  poniedziałek, 3.go 

marca b. r. w  biurze przy ul. Potockiego 11 

a godz. 6 wieczorem.
N O W Y  ZAR ZĄD  AKAD EM ICKICH  B R A­

TN ICH  POMOCY: Prezes: Stefan Smolec, wi 
eeiprezesi: Sit. Cierpisz, Zofja WoMca. sekreta 
rze: A . Hałgas, J. Toepperówna, skarbnik: Fr 
Burkot.

12 AYYPAD KÓ W  S Z K A R L A T Y N Y . W  cza
eie od 23 lutego do 1 marca zanotowane 
w  Krakowie: wypadków szkarlatyny 12, d j 
fte iji 8. tyfusu brzusznego 1, kokluszu 3. odry 
B, róży 3 i ospy wietrznej 4.

FUR U T K A  POD KO ŁAM I PAROW OZU. 
Pogotow ie ratunkowe wyjeżdżało wczoraj po­
południu na dworzec towarowy, gdzie jakaś ko­
bieta, niestwierdzonego dotąd nazwiska umv- 
słowo chora usiłowała kilkakrotnie rzucić się 
pod pociąg. Furjatka zdołała się wyrwać robo­
tnikom kolejowym  i wpadła pod parowóz do­
znając ciężkich okaleczeń i silnego poparzenia 
parą Nieszczęśliwą, d o  udzieleniu jej pierwszej 
pomocy przewiozła karetka Pogotow ia do szpi­
tala.

W ŁA M A N IE . Organa policyjne aresztowały 
'Józefa Salę (I. 22) za włamanie do spiżarni Sa­
muela Frischa, przy ul. Diotlowskicj 64 W  cbwi 
li gdy Frisch chciał przytrzymać włamywacza, 
ten rzucił na Frischa siekierą.

W PA D Ł  POD SAMOCHÓD na ul. Grodz­
k iej Zygmunt Daies i doznał ogólnych ciężkich 
potłuczeń. Rannego opatrzył lekarz Pogotowia, 
poczem przewiózł go do szpitala św. Łazaiza.

ZAW IAD O M IE N IA  I  K O M U N IK ATY .

0  ZA  SĄDACH ORGANIZACJI BTUROWFJ
bedzie mówił staraniem Związku Przemysłowców 
Dr. Snitzor w  sali Izby Przemysłowo Haudiowej. 
we wto-ek 4-go o godz. 6.15 wieczór.

TRAD YCYJNY BAL URZĘDNIKÓW MIEJ­
SKICH odbędzie się dnia 4 man i  * salach Starego 
Teatru. Bal ten ma tradycję kilkoJetnia i dlatego 
i w tym roku zabawa kos iumowa zapowiada się 
świetnie. Komitet przygotowuje nagrodę dla naj­
piękniejszej z pań, oraj nagrodę za najpiękniejszy 
kost-jum. Bilety i gaproszonia wydaje się codzien­
nie od godz. 5—7 wieczór w sklepie gazowni rmej- 
skiej przy pl. Szczepańskim do godz. 7 mej  ̂w lo­
kalu Tow. Urzędn. Miejskich przy Alc.ii Krasiń­
skiego L. 18.

WIECZÓR KÓSTJUMOWY uczniów pi-óstw. 
Szkoły sztuk zdobniczych i przemyMu artystycz- 
nepo odbędzie się we wtorek 4 b m. w salach 
Florjanki pr.zy ul. Basztowej 8. Wstęp 5 zł., aka­
demicki 3 zł.

TE A T R  IM. j .  SŁOW ACKIEGO.
Niedziela po południu: „Mamau do wzięcia1'

(«env zniżone).
Niedziela wieczór: ..Grand Hotel1 (nowosc).
Poniedziałek: ..Grant Hot*l“ .
Wtorek: ..Grano HoteKĄ
Środa: „Grard Hotel11.

REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ.
Niedziela po poi.: „W isele na Krowodrzy*1!
Niedziela wieczór: ,.Trójka hultajska1*.

PE P F R T U A R  „B A G A T E L I".
Sobota o godz, 10 wieczór; „Mirla Efros11
Niedziela o g. 11.30 pr*»d poł.: ..Mirla Efros*1.

R E PE R TU AR  K O N C ERTO W Y.
Poniedziałek 8: Bałt t Bodanwieeer.
Środa: The Rcwelers Utica Juhilee Singers — 

śpiew; ey .
Niedziela 9: Poranek symfoniczny.

H F -F S ^ T r A R  K IN O T R A T R 6 W .
W ANDA: „Halka41 (w roli ff. Lorika Szymań- 

tkaV
1 ACATELA: ..Kul* ciała11 (w rob gł. Agr.es

Petersen-Mozżuchinow b).
NOWOŚCI: „Kult ciała11 (w roli gł. Agnes Pe-

te^sen-MozżuchinOwa).
CORSO: ..Ludzie bezdomni
SZTUK A; „Władczyni miłości (Greta Garbo) 

Firn dźwiękowy. 1(
W ARSZAW A: „Dwa młode serca .

UCIECHA pierwszy teatr świetlny dźwiękowy 
(Sin owiślna 16): „Zaklęta rzeka11 (£UtU dźwię­
kowy)

R E PE R 1U AR  K IN A  MUZEUM.
Sobni: „Tarzan i złoty lew11.
Niedziela: „Tarzan i złoty lew11.

Do naistarszego składu forte nianńw firm

W ł ? d * i s ? ? w  B o l o ń s k '

K ra k 6 w, Rynek (główny L. 34.
nadeszły nowe transporty fortepianów 
i pianin fi-m  krajowych i zagrań p-.znycłi 
które można nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firmę 
poleca P- T. Publiczności oglądanie w y ­
stawowych sal bez przymusu kupna.

Wykrycie nadużyć w ogrodnictwie miejskiem.
Dcmoszą nam ze źródeł miarodajnych, że 

w ogrodnictwie m iejsk i™  wykryto w ielkie 
nadużycia, które są obecnie przedmiotem do­
chodzeń ze strony władz magistrackich. K o ­
misja dyscyplinarna, prowadząca śledztwo, roz­
patruje obfity materjuł obciąż:jący, dostarczo- 
ny je j przez osoby współpracujące w  zarządzie 
ogrodniczmr. i przesłuchuje osoby pozostające 
w  bezpośrednim kontakcie z urzędnikiem, na

którym zaciążyły poważne zarzuty.
N ie przesądzając wyników dochodzeń w tei 

sprawię, musimy stwierdzić, że wykrywane eo 
jakiś czas nadużycia w  urzędach miejskich w y­
rabiają w  społeczeństwie opinię, że gospodar­
ka miejska w  Krakow ie jest zdeprawowana. 
Gruntowna sanacja zakładów miejskich okazu­
je się koniecznością i to naglącą.

Echa Dobicia akad, Gcrnera przez boliclę.
W yrok  sądu krakowskiego na posterunkowego Pawełka zniesiony.

Głośną była w  swoim czasie sprawa pobicia 
akademika jugosłowiańskiego Ivona Co-nera 
przez dwóch funkcjonariuszy policyjnych 
w  Krakowie, Comer będąc w stanie silnego 
podniecenia alkoholowego zaczepiał przecho­
dniów a doprowadzony przez policjantów na 
I Komisarjat został przez nich ciężko pobity. 
Skutkiem odniesionych obrażeń Corner, kończą­
cy  studja lekarskie na Uniw. Jag. popadł w cięż 
ką chorobę, tak, że musiał przerwać naukę i le ­
czyć się w  szpitalu w  Nowym  Targu. Na roz­
prawie jaka się toczyła w u d , roku przeciw 
posterunkowym policji oskarżonym o ciężkie

pobicie Cornera policjant Pawełek został zasą­
dzony na rok więzienia. Na skutek odwoła­
nia od wyroku sąd naiwyższy zniósł wyrok 
Ł  instancji i zarządził ponowne przeprowadze­
nie rozprawy przeciw Pawełkow i Rozprawa 
odbędzie się w  sadzie krakowskim w najbliż­
szych dniach a ma na nią zjechać akad Cor­
ner, który nadal pozostaje w leczeniu w szpita­
lu nowotarskim. Orzeczenie sądu będzie o tyle 
ważne i dla poszkodowanego decydujące, ze 
zależnie od wyroku Corner wystąpi z ewentu-- 
alnemi pretensjami do rządu polskiego o od­
szkodowanie.

R
H
J

Gdzie nabyć obuwie narciarskie?
Gdzie dobre obuire sport, i do polowania?
Gdzie tanie śniegowce i husarskie gum. lakiery?

tylko we firmie:

K A P E R A ,  K r a k ó w ,IM
T O  m

Slaiikowrks W św. Tomasza 2$.

C:
W IA D O M O Ś C I K O Ś C IE L N E .

W  BAZYLICE 00  FRANCISZK ANÓW dziś 
w niedzielę o godz. 12 Chór Cecyljański wykona 
.nuttefy Palrstmiy: Domine Jesu. Adoramnis Te i 
Jesu Ren. Po południu o godz. 4 rozpoczyna się 
tradycyjne nabożeństwo pasyjne. Pasje i nieśni 
podczas procesji odśpiewa Chór. A\ czasie W ielkie­
go Postu nabożeństwo odbywa się w piątek o 
godz. 4J4 w tym samym porządku.

W  „Z a p u s ty " .
Niedziela dzisiejsza nosi nazwę „P ięćdzie­

siątnicy", po staropolsku zwie się Zapustna. 
T rzy  dni przed środą popielcową, „ostatk i11 li­
czą sio do tak zwanego „szalonego karnawału1*, 

rozbrzmiewają zgiełkiem hucznych zaoaw i 
tańców. Coś nieporównanego, co czyni K o ­
ściół katolicki w ostatki. Otwiera od wczesne­
go rana na cały dzień kościoły, oświeca prez- 
biterjum i ołtarze, aż łuna bije od jasności 
świateł rozpalonych, na ołtarzu wielkim wysta­
wiony jest do publicznej adoracji Najświętszy 
Sakrament. K tóż się oprze zaproszeniu? —  to 
też wierzący chrześcijanin wstępuje w  te dni 
do świątyni, by choć chwilę adorować Boga 
utajonego. W  kościele archiprezbyterjalnym 
Najśw. Marji Panny nabożeństwo czterdziesto- 
godzinne odprawia się, nader uroczyście —  
wielki ołtarz Stwoszowski nabiera życia i zd? 
się, że stłoczeni około Najśw. Panienki Apo- 
stołowe również adorują Pana. Stare Bractwa 
Marjackie Ukrzyżowanego P. J. i Wniebowzię­
cia przez trzy dni pełnia straż honorową przed 
wystawionym N. S. Sume pontyfikalną w  nie­
dzielę Zapustną celebruje Ks. archiprezbytei 
Kulinowsld.

Repertuar Teatru Słowackiego na 
najbliższą przyszłość.

Plan pracy teatru im. J. Słowackiego aa czas 
najbliższy obejmuje: przygotowaną już od dbiższe- 
go czasu i przed Krakoweim graną na prowincji 
sztukę Edgara Wallace‘a „Człowiek, który zmienił 
nazwisko11, nową komadję Brunona Winawera 
Kiepski szeląg11, rozgłośną amerykańską sztukę 

wojenną Hopk.nsa j Stallmgn „Rywale", niegrauą 
dotąd nigdy w Krakowie kormdję historyczną 
Bernarda Skarana „Cezar i Kleopatra", Bernsteina 
ostatnią sztukę, graną z sensacyjnym sukcesem 
w Paryżu „Melodramat11 i najbardziej nowoczesnym 
pojęciom dramatycznym zbliżoną z tragedji Eury­
pidesa „IUgenję w Aulis".

„Tydzten uoopicli".
Sekcja Charytatywna, feodalicji Mariańskiej 

Akademików U. J. w  Krakowie chcąc przyjść 
z pomocą najbiedniejszym mieszkańcom K ra ­
kowa urządza w dniach od 2— 9  bm. „Tydzień 
Ubogich". W  programie: niedzielo 2.: 1) Uro­
czyste Nabożeństwo w  kościele św. Anny o g- 
10 z kazaniem ks. kanonika Van Roy'a. W  cza­
sie mszy św śpiewa Chór Akademicki. 2) od­
czyt w  radjo K . H. Rostworowskiego na te­
mat: „Żebractwo a nędza11 oraz 3) zbiórka uli­
czna. N a  zakończenie Tygodnia odbędzie się 
Akademja Charytatywna, której program po­
dadzą afisze. Akcja podjęta przez 'Młodzież 
akademicką —  ze względu na swój doniosły 
cel —  znajdzie z pewnością należne jej uzna­
nie a zara.zem gorące poparcia ze strony społe­
czeństwa krakowskiego.

Newy rozkład lotów.
Z dniem 1 marca b. r. wchodzi w  życie no­

w y rozkład lotów w komunikacji powietrznej 
w Polsce. Samoioty kursować będą z Warsza­
w y: do Bydgoszczy i Gdańs-ka o godz. 13-tej 
(z Gdańska do W arszawy o 8.30), do Poznania 
O 14.30 (z  Poznania do W arszawy o 8 30). do 
Katow ic i Krakowa, o 8-30 (z  Krakowa do K a­
towic o 10 tej i o 12-tej, z Katow ic do W ar­
szawy o 13.15), z Katow ic do Brna co drugi

W m  Zgromadzenie Twa budowy twich 
dcmow dia robotn.kow katolickich
odbyło się we czwartek 27 lutego w  sab 

Komunalnej Kasy oszczędności m. Krakowa 
przy udziale stosunkowo niewielkiej Lczbv 
•członków. Przeiwcdnicizył ooraaom zasłużony 
dla. Towarzystwa prezes Rady nadzorczej p. 
dr. Tomkowicz. Z ramienia dyrekcji Tw a ucze­
stniczył w Wałncm Zgromadzeniu mec. dr. 
;Wasilkowski. Na wstępie obrad puzewodniezą- 
•cy poświęcił gorące wspomnienie zmarłym 
członkom fow., których pamięć uczczono przez 
powstanie. Następnie przyjęto bez zmiany pro­
tokół z ostatniego walnego ^zgromadzenia. 
Opracowane przez Radę nadzorcza zmiany 
■statutu przyjęło walne zgromadzenie iż nie- 
•znacznemi poprawkami. Następnie Kom isja re­
wizyjna przedłożyła sprawozdania i bilanse r o  
koniec t o k u  1C28. Walne Zgromadzenie uchwa­
liło  jednomyślnie wniosek o udzielenie dyrek­
cji i Radzie Nadzorczsj absolutorju-m.

Następnie wvbrano Radę nadzorczą w skła­
dzie 11 osób. Wrhrani zo«ta!i pp.: dyr. n o ­
ra wski, p ro f dr. Krzyżanowski (Ponownie-). A. 
Konopko (ponownie-!, ks. prep. Masny (pono- 
w t i c I  ks. prep. dr. Maliński (pcnowniei. poseł 
Jar Pucbałka, 'dyr Rokn’ z, mec. dr Smolarski 
(iponownie-), radca inż. Sire.ka, dr. Surzydki 
(nonownie) i dr. Tomkowicz (ponownie), W y ­
bór Koniisji rewizyjnej odroczono do następ­
nego W alnego Żarom,, które o & g fc je  sie po 
załwicrdźenui zmienionego statutu oraz po 
przegotowaniu bilansu .za rok 1929. Na tem 
ponownem zgronn-dzermi bodzie też nmawianT 
plan dals.zej działalności Toworzy=twa. które 
w  nbecnwch czasach możn ,w dużym stopniu 
mrzrcizynić sio do ulżenia nodzy mieszkaniowej.

ODZNACZENIE KUSTOSZA W IT K IE W IC Z A  
ORDEREM B IAŁEG O  L W A .

Znany i ceniony w Krakow ie kustosz Mu­
zeum Przemysłowego prof. Kazimierz Witkie­
wicz został dnia 28 lutego b. r. udekorowany 
rycerskim krzyżem czesko-slcwacikiego orderu 
Białego Lwa. Konsul dr, Mairaneir dekorując 
prof, W itkiew icza, podkreślił wybitną jego 
działalność w  dziedzinie kultury i sztuki jak 
również jego zasługi w  kierunku zbliżenia pol- 
sko-czeskosłow ackiego.

Kustosz W itk iew icz dziękując za zaszczy­
tne odznaczenie zapewnił p konsula, iż 
i w przyszłości prąca jego  zawsze pójdzie za 
ideą .poisko-czeskosłowackiej wzajemności.

PO ŻEG NANIE  PROF. M ICH AŁA 
BOGUCKIEGO.

Po  40-ietniej pracy na niwie wychowania 
młodzieży przeszedł .prof. Michał Bogucki na 
emeryturę. M łodzież i byli wychowankowie 
w ielkiego filo loga klasycznego postanowili po­
żegnać go  w  murach gimnazjum im. Bartłomie­
ja Nowodworskiego. Uroczystość złożenia hoł­
du zasługom prof. Boguckiego odbedzie 6ię 
w sobotę dnia 8 bm. o godz. 6 w ieczór w  gim­
nazjum im. Bartłomieja Nowodworskiego, żło- 
żą się na nią: przemówienia dyr. J. Zachem- 
skiego, prof. W iśniowskiego, dalej uoznia A HI. 
klasy i b. ucznia prof. Boguckiego. Prócz tego 
wieczór wypełnią produkcie wokalno-muzy­
kalne. a uczniowie odegrają tragedię p t. 
..Eneasz i Dydona”  ucznia ki. VH-ej gimna 
zjnin Nowodworskiego K  Barnasia. Akademic­
kie K oło  Miłośników dramatu klasycznego we­
źmie c.zvnny udział w  uroczystości.

„UM a R L P  Ż Y JĄ  I  DISZ.^ L IS T Y  PO 15 
L A T A C H

„Przyjaciel Ludu-1 zamieszcza wiadomość, 
o nadejściu d,o miejscowości lskrzynia koło 
K rosna listów ze Syberji od jeńca wojennego, 
iMacieja Olszewskiego, o którym przez piętna­
ście lat nic nie słyszano i uznano sądowni* za 
-zmarłego. Olszewski donosi ,w rejonie baksyT- 
skim okręgu nowosybirskiego znajduje się jesz- 
icze 10-ci u jeńców polskich, którzy nu mogą 
skomunikować się z roaizmami, ga y ż  do naj- 
ibliższego miasta mają 700 km drogi.

W ypadek powyższy jest przestrogą, że po­
dobnie uznani ,.za umarh-cb11 zapewne jeszcze 
'żyją na olbrzymich przestrzeniach Rosji i to

, . . , .  „  . . , . w  większej ilości-
dzicn we wtorkg ozre.artki i  soboty o 11.15,    j
oraz o tejże godzinie do W iednia róiwnież co KRONIKA KARN.AWAŁOHrA
drugi dzień w poniedziałki, śre dy i piątki. Niedzbla 2: Zabawa T  S. L.

Między Krakowem a Katow icam i utrzyma- Niedziela 2 Ba1 medyków
ne jest codziennie podwójne połączenie. Po- Wtorek 4 Zabawa stud°mów Akademji Sztnk
łączenie lotmcize z Katow ic do Wiednia odoy- Pięknych-

j - j - . - t, - - • . Wtorek 4: Bal urzędników miejskich,
wa się co dwisri_dzień via Brno i co drugi wtorek 4: śledziówka w Soso.
dzień bezpośredmo. | Wtorek 4: Wieczór kostjumoww uczniów sztuk

--------- o----- -—  | zd obn i-zy ch.
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Kraków, ul. Wiślna 6. STEFAN HYLA.
Świeży tran. —  Zioła lecznicze.
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M dla szkół muzycznych, k a p i i c  5 k o ś c i o ł ó w  wyłączna sprzedaż

I

H E L E N A  S M O L A R S K A
Kraków, isSica Szewska L. 9. — Telefon 4365.

. na składzie wielki wybór: Fortepianów, P.anin, Fisharmonii, ^
^  od najtańszych do najdroższych. ^

Ludność wiejska bez pieniędzy.
Otrzymaliśmy następujące uwa^i charakto

w
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Noście perkal nie jedwab.
Apel Ch. Deveya do kobiet polskich.

Amerykański doradca finansowy Polski, 
p. Devey zaapelował ostatnio do kobiet pol­
skich, aby zamiast jedwabiu nosiły w  nadcho­
dzącym sezonie letnim perkale. Przemysł włó­
kienniczy w państwie niedomaga; przemysł ten 
może zatrudnić 200.000 łudizi. Gdyby ten prze­
mysł ożywić, przyniosłoby to równowagę prze­
mysłowi w Polsce. „Przywrócenie tej równo­
wagi leży w mocy kobiety polskiej11 —  mówi 
p. Devey. „N iezw ykle łagodna zima tegoro­
czna pozwała oczekiwać pięknej wiosny i upal­
nego lata. Dlaczego też nie uczynić lata 1930 
r. latem perkali?".

Apel p. D evey ‘a podejmujemy z uznaniem. 
Zasługuje on na urzeczywistnienie przede- 
wszystkiem dla zmniejszenia ogromnych pozy- 
cyj jakie jedwab zajmuje w imporcie obcią­
żając znacznie bilans handlowy.

Tkanin, chustek, tiulu i fularów jedwab­
nych sprowadzono w r. 1928 —  2.099 cetna- 
rów za 36.8 milj. zł., z a ś .  w r. 1929 —  2.689 
oetnarów za 48,8 milj. zl. Jedwabnego aksami­
tu sprowadzono w  r. 1928 — 13 cetnarów za 
282 tys. zł., w 1929 —  8 eetn. za 169 tys. zł. 
Samych tylko wstążek i taśm jedwabnych im­
portowano do Polski w r. 1928 —  12 cetnarów 
za 245 tys. zł., zaś w r. ub. 9 cetn. za 178 tys. 
zł. Pół jedwabnych chustek i tkanni oraz wstą­
żek sprowadzono w  r. 1928 —  142 eetnary za 
1.498 tys., a w  1929 r. —  148 cetn. za 1.574 
tys. zł.

Wybraliśmy ze sprawozdań o naszym han­
dlu zagranicznym kilka tylko „jedwabnych" 
.pozycji, a jest ich cały szereg (np. przędza je­
dwabna, której w roku ub. sprowadzono 1770 
cetnarów, jedwab sztuczny nitkowany, które­
go  importowano 5.131 cetn. za 14 milj. zł. itd.). 
W  razie zmniejszonego zapotrzebowania na je ­
dwab wiele z tych pozycyj odpadnie całkiem lub 
znacznie zredukują się. Nowa moda na perkal. 
może sprowadzić w tej dziedzinie bilansu han­
dlowego doniosły przewrót. Są zresztą krajowe 
fabryki jedwabiu- iktóre mogą zaspokoić zapo­
trzebowanie k on sumem tok nie mogących się 
w  żaden sposób wyrzec jedwabnych tkanin. 
Hasło „perkal zamiast jedwabiu”  ma jednak 
duże znaczenie oszczędnościowe, która to  osz­
czędność wobec przesilenia gospodarczego jest 
Wprost nakazem chwili.

Bezrobocie wciąż rośnie.
W  ub. tygodniu zarejestrowały urzędy po­

średnictwa pracy dalszy przyrost liczby bezro­
botnych o 8.697 ludzi.

Obecnie więc mamy w Pofsce 277.242 osoby 
pozbawione pracy.

Najsilniej wzrosło ostatnio bezrobocie na 
G- Śląsku i Zagłębiu Dąbrowskiem.

Gzy kapitały amerykańskie przyjdą 
do Polski?

Opinja p. Deweykt.

P. Dewey po powrocie z dalekich podróży 
udzielił wywiadu prasie stołecznej o swoich 
wrażeniach x podróży.

Na  bliższą uwagę zasługują jego spostrze­
żenia co do stanowiska St. Zjednoczonych do 
Polski. P. Dewey stwierdził, że kapitał amery­
kański interesuje się coraz poważniej Polską 
w  kierunku finansowania produkcji polskiej 
w analogiczny sposób, jak to uczynił ostatnio 
finansując transakcje z zakładami Lilpop—  
Lewenstem— Raun. Przy tej sposobności wyra­
ził p. Dewey przekonanie, że w najbliższym 
czasie dojdą do skutku analogiczne transakcje.

W  związku z tem warto przytoczyć info-r 
Jnacje korespondenta warszawskiego N. Dzien­
nika dezawuujące II. Kurjera Codziennego, roz­
pisującego się ostatnio o wielkich pertrakta­
cjach pożyczkowych. Okazuje się, ie rzekoma 
wielka pożyczka rolna, jest zwykłą pożyczką 
udzieloną przez Anglików na sfinansowanie 
kampanji cukrowej.

Co się zaś tyczy  pożyczki zapałczanej, to 
narazie leży ona w strefie tylko marzeń, gdyż
0 wspomnianą pożyczkę zabiega p. Filipowicz 
od 6 miesięcy u Dillona, jak dotychczas bez 
rezultatu.

0 złagodzenie kryzysu w rolnictwie.
Na piątkowem posiedzeniu komisji rolnej

1 reform  rolnych prowadzono dalszą dyskusję 
nad kwestią złagodzenia obecnego kryzysu 
w rolnictwie. P ierwszy zabrał glos min. Jan- 
ta-Połczyński, który w obszernem przemówie­
niu przedłożył bogaty program doraźnej po 
mocy dla rolnictwa, m. im. w sprawach sprzą­
tnięcia żyta z targu, w sprawach celnych, zor­
ganizowania kredytu w Banku Gospodarstwa 
Krajowego i w Banku rolnym itd. Minister pod­
kreślił, że wszystkie, poruszone w przemowie 
nin jego. kwestje zostały iuż uzgodnione w  1~- 
nie rządu. Co do innych prowadzone są obrady

W obec tego  obie komisje jednogłośnie 
uchwaliły dalszą dyskusję odroczyć do czasu

ryzujące dosadnie stosunki gospodarcze panu­
jące na wsiach:

Byłem przypadkowo na wiecu w mieście, 
gdzie referent-poseł mówił z temperamentem
0 ośmiu miljona-Cih ludzi głodujących na wsi. 
Przebywam na wsi i znam dobrze stosunki
1 muszę stwierdzić, że na wsi już drugi rok 
nikt. nie głoduje —  "jest co do ust włożyć —  
chlebusia jest dosyć. Zima tegoroczna również 
nie dala się we znaki, była łagodna, nie śnie­
żysta, a ostatnie śniegi św. Maciej powoli la- 
godnemi przymrozkami i promieniami coraz 
silniejszego słoneczka spala.

A le  chociaż na wsi Chleba jest poddo- 
s tatkiem, to brak grosza. A  kto wie, czy dla 
państwa taka sytuacja nie gorsza i wprost 
zagrażająca, żo koło maszyny państwowej sta­
nie. Ludzie wsiowi mają chwała Bogu o o jeść, 
ale sita kupna ludności wiejskiej, która stano­
wi w państwie 67 proc., tak zmalała, iż do­
słownie chłop dzisiaj nic nie kunitje, bo pra­
wie na sól nie ma, a cóż dopiero na wyroby 
przemysłowe. A gdy nie kupuje wieś, to staje 
i zamiera handel, rękodzieło, przemysł. Oglą­
damy też zastój —  po miasteczkach i miastach 
cisza grobowa —  do Krakowa autobusami 
jeżdżą wprawdzie ludzie często gęsto, ale po 
co? Jadą ci, którzy na ul. Szpitalnej obok 
hotelu Pollera wyczekują na szyfkarty, by 
„lin ją białej gw iazdy" szukać szczęścia -za 
oceanem, by może w  magistracie krakowskim 
znaleźć przyjęcie, choć i o to coraz trudniej.

Chłop milczy, ale rozważa —  jak do tego 
doszło? Przecież były rozkazy glosowania 
przed dwoma la ty na jedynkę i pan starosta 
mówił, że tak będzie najlepiej. I  niejeden rzu­
ca! głos na jedynkę i przyśpiewywał sobie za 
Kubą Bojką, kiedy ten nadsyłał do wsi całe 
paki „Chłopa Polsk iego": „H ej! tam za gó ­
recką tam się coś zielem, To moja pszenicz-

ka, będzie grosz w jesieni! Hej! tanio jej nie 
dam, w Krakowie ją sprzedam, tam dobrze 
zapłacą i będzie żyć za eo!“

Przyszły żniwa 1928, przyszły i drugie 
1929 —  niestety chłop dowiadywał się tylko 
z gazet, że rząd wprowadza jakieś rezerwy 
zbożowe, tymczasem ceny zboża spadały! 
Chłopu nie opłaciło się sprzedawać. W  na­
stępnym roku znowu chłop wyczytał, że re­
zerwy zbożowe zrobiły kl?yję i naraziły rząd 
na duże straty, ale się pocieszył, bo zapowie­
dziano: będzie wywóz zagranicę i premj-owa- 
nic. Niestety i z tego . chłopu nic nie przyszło, 
ceny spadły jeszcze niżej. Chłop już nie w ie­
rzy Kubie Bojce, a zboże leży w sąsieku. 
Gdyby to jeszcze cukier byl tańszy, toby 
przynajmniej na wsi gospodarze pędzili wino 
ze żyta,- niestety na drożdże brak pieniędzy, 
a cóż dopiero na cukier.

Jedno się chyba spełniło. Czytaliśmy, jak 
prezydent Krakowa życzył pracownikom miej­
skim z okazji przejmowania na etat, by każdy 
miał kurę w garnku. To  życzenie chyba dziś 
dosłownie się spełniło. Baby wiejskie niosą 
kurki i kury do miasta, bo jakiś grosz trzeba, 
mieć i dziś taniej kupić kurę za kilka złotych, 
niż kotlety, bo i rosół jest w dodatku.

Po wsi idą głuche pomruki, egzekucje po­
datkowe dojadły gospodarzom do żywego. To 
też powitano z ulgą. rozłożenie na raty płace­
nie podatków i ulgi egzekucyjne. Jedyneni 
błogosławieństwem dla wsi to są Kasy Stef- 
czyka, które jeszcze w ciężkiej opresji ratują 
chłopa. Racjości z rządów sanacji na wsi wcale 
nie widać. W  dzisiejszej chwili chłop ma sa­
tysfakcję, że Sejm doszedł znowu do głosu, 
ocenia sprawiedliwie pracę Sejmu, a, gadanie 
sanatorów o „sejmokraeji" puszcza mimo uszu. 
Jedynkarze - już do i żywego dojedli chłopu, 
drugi raz na te plewy wziąć się nie da |

ESS&SBSEBniB̂ K!?

^ BLEDNICrW  |
niedokrroisfość ujuroa, podnieca apefyfb? 
przywraca siły fylUofi?KOZY5ZTOFDRSKIEGOfe

wino chinowo ieiazisfe z  orłem, |

M M H M a n n a B H a u H lB n is s n n t in M H l

W — — 8 M M — «

(Radio.
Poniedziałek 3 marca.

Kraków (312.8). G. 11.58 Sygnał czasu, hejnał: 
12.05 Płyty gramofonowe; 13.10— 16.45 Transmisja 
Z Warszawy: 16.45 Płyty gramofonowe; 17.15 .Lek­
cja francuskiego"; 17.45 Muzyka z Warszawy; 
19.10 „Skrzynka" i giełda rolnicza z Warszawy; 
19.25 „Przegląd fotograficzny11 — Inż. Broniewstd; 
19.58 Sygnał czasu; 20.15 „Co jedli profesor-iwje 
Uniw. Jag. w XVT i XVII. wieku na obiad"? — 
p. W. Kubacki: 20.30—23 Transmisja z Warszawy; 
23 ..Education in Poland" — wygi. Dr. R. Dyboski, 
prof. Un. Jag. (w języku angielskim). ' -

Warszawa (1411.7). G. 11.58 Sygnał czasu, hej­
nał: 12.05 Płyty gramofonowe: 16.15 „Listy od 
dzieci"; 16.45 Płyty gramofonowe; 17.15 Lekcja 
języka francuskiego; 17.45 Muzyka lekka z Gast.ro? 
nomji; 19.10 „Skrzynka pocztowa rolnicza"; 19.25 
Pogawędki techniczne; 20.30 Koncert karnawało­
wy; 22 „Sielanka" —  wygi. i odśpiewa p. M. Kun­
cewiczowa; 23 Muzyka salonowa z „Oazy".

Poznań (334.8). G. 16.50 „Spostrzeżenia peda­
gogiczne u słuchaczy Uniw. Ludowego w Dai- 
kach"; 17.10 Lekcja gry szachowej: 17.45 Muzyka 
Rubinsteina. Wykonawcy; prof. F. Lukasiewicz 
(fort.) i A. Warchalewski. śpiewak operowy (bary­
ton); 18.15 Koncert orkiestry klubu mandołinistów 
„Sempre V ivo“ ; 20.05 „Wychodźtwo Polskie 
w Niemczech" (wygł. prez. m. Gmezna p. L. Barci- 
szewski). I;

Katowice (408.7). O. 17.45 Koncert klubu man- 
dolinisiów „Halka" z  Itoździenia: 19.05 Intermezzo 
muzyczne z udziałem p. W. Pastówny 'śpiew-). 
W programie pieśni egzotyczne; 20.05 Dr. St. Gro­
nowski: „Tymczasowe aresztowanie": 23 Odczyt 
z cyklu wykładów w językach obcych o Polsce.
— — -  -  —    ---------

Sejm ogranicza przeniesienia 
„dla dobra■szkoły".

Projekt noweli do pragmatyki nauczycielskiej
przyjęty w drugiem czytaniu.

*1
Pos. Kornecki (KI. Nar.) referując na piąt­

kowem posiedzeniu Sejmu projekt noweli do 
pragmatyki .służbowej nauczycieli stwierdził, 
że dotychczasowe brzmienie art. 58 pragmatyki 
umożliwia ministrowi stosowanie represyj wo­
bec nauczycieli i dyrektorów z czysto politycz­
nych motywów. Minister może bowiem prze­
nieść stałego dyrektora lub nauczyciela, „jeżeli 
tego wymaga zmiana organizacji szkoły, lub 
dobro szkoły". Pod pozorem tego „dobra szko­
ły" szykanuje się ludzi niemiłych sanacji. K o­
misja ; oświatowa proponuje przeto ' zmianę 
brzmienia art. 58 taką, która określa ściśle, 
co należy rozumieć przez dobro szkoły i kto 
ma o niem orzekać. Powodem przeniesienia 
może być mianowicie tylko dobro szkoły, 
w kićrej dany nauczyciel praetre. Jest to ogra­
niczenie zbyt szerokiej interpretacji uprawnień 
ministra. Wniosek o przeniesienie musi wyjść 
od kuratora danego okręgu, a przed odesła­
niem do ministra ma być zaopiniowany przez 
specjalną komisję Rady Szkolnej Okręgowej, 
w skład której "wchodzi dwóch nauczycieli. 
Dekret o przeniesieniu ma zawierać dokładne 
wyszczególnienie motywów, które spowodowa­
ły  przeniesienie. Jest bowiem rzeczą słuszną, 
by dotknięty tą surową karą nauczyciel, wie­
dział przynajmniej, jakie były m otywy decyzji.

Z wywodami pos. Korneckiego polemizował 
pos. Stypiński (BB), broniąc dotychczasowego 
stanu rzeczy. Mówca, uznał jednak za słuszną 
poprawkę, by opinję wydawała specjalna ko­
misja Rady Okręgowej, względnie sąsiedniej 
Rady Okręgowej. Za zmianą obecnie obowiązu­
jącej pragmatyki wypowiedział się pos. Próch­
nik (P P S ).1 Następnie przemawiali posłowie: 
Wełykanowicz (Ukr.). Smulikowski (Frakcja). 
Piotrowski (PPS), Utta (KI. niem.),' oraz poseł 
Heller (Kolo żyd.), który domaga! się przyjmo­
wania na posady nauczycieli odpowiednią ilość 
żydów, zwłaszcza w szkołach powszechnych.

Min. Czerwiński sprzeciwia się uchwaleniu 
noweli. Zdaniem jego dekret o przeniesieniu 
nie powinien zawierać wyszczególnienia moty­
wów. Zastosowanie bowiem tegc przepisu by­
łoby niekiedy okrucieństwem dla nauczycieli. 
„Panowie jesteście zasugerowani —  ciągnął
minister —  tymi kilku (!), czy kilkunastu (!) 
wypadkami, zebranemi w  ciągu lat czterech, 
które tłómaczyci© względami politycznymi.
Gdy zestawiam te wypadki, widzę, że idzie tu 
nie o obronę apolityczności szkoły, lecz raczej 
o coś przeciwnego —  c wolność uprawiania 
agitacji politycznej". (Jeżeli może być mowa 
o „agitacji politycznej", to stosowała ją tylko 
sanacja, Dosługując się w tym celu nawet re­
presjami w rodzaju karnych przeniesień za
„nieprawomyślność" wobec BB. ..Kilka" czy 
„kilkanaście wypadków" były tak konsekwent-

•, a-l.

N adszed ł  zw ia s tan  zn ika jące ]  zimy, 
przez wiatry, prochy I wilgoć roznoszony!

K A T A R
nosa, krtani i chrypka.

Pamiętajcie! że znany powszechnie
stosowany przy katarze nosa, 
krtani i chrypce, chroni I u- 
suwu następstwa tegoż.

Do nabycia: we wszystkich aptekach 
S i droguerjacfa w Polsce i Gdańsku.
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O FIC JALN A  G IEŁD A W ALU TO W A.

Warszawa 1 marca. Holandja 357.57 358.47. 
356.67; Londvn 43.34, 43.45, 43.23: Nowy Jork
8.90, 8.92. 8.88. Paryż 34,89. 34,98, 34.80: Praga 
26.40%, 26.47, 26,34; Nowy Jork telegraficznie 
8.92. 8.94, 8.90; Szwajcar,ja 172.06, 172.49. 171.63: 
Wiedeń 125.57. 123.88, 125,26:1 Włochy 46.75 % , 
46.87, 46.64; Marka niemiecka w obrotach nieofi­
cjalnych 212.77.

G IEŁD A A K C Y J N A  W  W AR SZAW IE .
Warszawa 1 marca. Bank Polski 164%. 164 % —

zapoznania się i pr.zestv.dj

Bank Związku Spółek Zarobkowych 78% — W-, 
gie] 50 — Lilpop 24. 24%  — Modrzejów 11% , 
11% — Ostrowiec serja B. 60% — Starachowice 
20%. 20, 20%  —  Haberbusch 107%.

Pożyczki; 4%  premjowa inwestycyjna 128. 
129, 128 — 5% dolarowa 76%. 76% — 6% dola 
rowa 73 — 10% kolejowa 102%  — 8% l.isty Za­
stawne Banku Gosp. Kraj. 94,

G IEŁDA W  ZURYCHU.

Zurych 1 marca. Paryż 20.27. Londyn 25.19 
Nowy Jork 5.18.32%, Belgja 72.20, Włochy 27.10, 
Hiszpania 63.00. Holandja 207.77%, Beriin 123.66, 
Wiedeń'73.00. Sztokholm 139.12, Oslo 138.70, Ko­
penhaga 138.75. Sof ja 3.75%. Praga 15.35%. War­
szawa 58.07%, Budapeszt 90.60, Białogród 9.12%, 
A t - ^ n y  6.72, Konstantynopol 2.30%. Bukareszt 3.68, 
.Helsingfors 13.04, Buenos Aires 195%.

1



N r. 86. „GŁOS NARODU1* z dnia 3-go m arca 1930- tśfr. w

ne poc tvm względem, że nikt nie mial wątpli­
wości, i i  tworzą system. Sejm przystąpi! do 
Obalenua tego systemu tak, jat usunął już, de- 
hret prasowy i reet ytuował gwarancję nieza­
wisłości sędziowskiej).

W  wyniku glosowania przyjęto wniosek 
posła Smulikowskiego, dotyczący przeniesienia 
stałych nauczycieli. O przeniesieniu ich m o r  
nadecydowatf minister po uprzeamem zbadaniu 
opłnji Komisji właściwej Rady Szkol ej Powia­
towej Prz«nie&ien'a mają być stosowane, o ile 
możności na początku roku szkolnego. M oty­
wów przeniesienia dekret nie będzie zawierał.

Przyjęto poprawkę pus. Stypińskiego, aby 
po slowaek , dobro szkoły* skreślić wyrazy: 
„w której nauczyciel pracuje11. Przyjęto rów  
nie,* poprawkę, aby opinję wydawały komisje 
właściwych Rad Szkolnych Powiatowych, 
■względnie miejskich w  analogicznym składzie, 
jak komLja Rady Szkolnej Okręgowej. Skre­
ślono również cały ustęp głoszący, ie  na ży­
czenie nauczyciela. który ma bvć przeniesiony, 
minister zwolni go ze służby państwowej z za­
chowaniem praw do emerytury. Ustawę przy- 
ięto w  drugiem czytaniu.

m nstatn  e i

Francuzi zaooznaią sią z kwestją Gridńska
Paryż 1. 3. (PAT). W  wyższej szkole tech­

nicznej, t. zw. „Ecole Centi ale" odbył się wczo­
raj zorganizowany staraniem stowarzyszenia 
frsncust o polskiego odczyt generalnego eet.e- 
irsTfu tegC1 stowarzyszenia p Menabre‘a o f dy -  
n i Prelegent wykazał na wstępie koniec--tcść 
dla hanu la polskiego posiadania na Bałiyku 
własnego portu niezależnego od .ożnych kotn- 
binacy międzynarodowych, które nieraz obie­
rały sobie za teren W . Miasto G lańok, będące 
aotycnozas jedyncm ujść mm Polski ku morzu. 
Wyatad ten iirozirt’ -ony był wyświetleniem 

Blnni o Gdyni.

Hinduoi grożą wojną.
■i Alunadabad. 1 3. (PAT-)- W  wygłoszuucm 

tu przemówieniu Yallabhai Pa^el, gióv ny x> 
mm tiik Gha&diego oświadczył, że za kilka dni 
maąłOC/tue się wojna, która ni** będ tie gnała 
precedensu w  historji świata. Ci, którzy oba­
wiają sii śmierci —  zakończył Patel —  winu 
odbyć pielgrzymką, bag-ąrf zaś wyjechać za­
granicę.

Ustąpienie pruskiego m:r. stra 
spraw, wewn

- Z  Berlina donoszą o ustąpieniu pruskiego 
ministra spraw wewnętrznych socjalisty Grz >  
fińskiego. Przyczmą ustąpienia ma być ofi­
cjalnie choroba, jednak. w  -rzeczywistości mi­
nister Grzesiński zrezygnował z teki z powodu 
napaści prawicowej opozycji na jego prywatne 
aycic Jako następcę min. Grzesińsklego wy­
mieniają umiarkowanego socjalistę, nadprezy- 
denta prowincji saskiej dr. H. Waentiga.

Wojenna deMarac*a pacjfirmu 
niemieckiego.

Z Paryża, donoszą, iż Arnold Recbberg, któ­
ry tyle wojuje w prasie francuskiej za zbliżę, 
njh.n francurfco-niemleckiem, na pykanie: gdy­
by wybuchła nowa wojna, czy byli kambatanć 
niemieccy ruszyliby na front, cdpowiedizial 
w  fłpoisóo następujący:

Jestem najgłębiej przekonamy, że wszyscy 
byli kamibatanci niemieccy ruszą jak joden 
cztowluk przeciwko jakiemukolwiekbądż prze­
ciwników" zaraz w  pierwszym dniu wybuchu 
wojny. Naród niemiecki nigdy nie pogodzi się 
z dawnymi przeciwnikami, .zwłaszcza z Francją, 
jak długo utrzymany będzie w  mocy traktat 
rwersalski.

Słynny Remarąue, autor książM ,.Na Za<ho- 
idade nie nowego’1, oświadczył z« swej strony:

Uważam wojnę za negację życia. Wojna jest 
m i jon razy okropniejsza od najokropniejszej 
'śmierci, a jednak gdyby wrogie armje wkro- 
oryły dziś do WeYfalji, byłbym pierw9zvm żoł­
nierzem który z bronią w ręku stanąłby w sze­
regu.

W IO S K I SYSTEM OPODATKOW ANIA  
NIEŻONATYCH N A  UTW 1E.

W ar-sawa 1. 3. (Telef. wł.). Włoski system 
opodatkowania mężczyzn nieżonatych przyjmu­
je się ostatnio na Litwie. W  tyeb dniach z?- 
wsąd towarzystwa ..Kropla Ml oba'1 powziął uch­
wałę w  sprąwio wystąpienia wobec władz z pr<> 
jeffctem oprdalkowania kawalerów w  wieku od 
lai 30 do 60 na rzfccz położnic i małych dzieci.

POSTUKIW ANIA ZA SKRADZ1ONEMI KLFJ- 
NOTAMI CESARSKIEMI W  STANACH ZJ.

Nowy Jork. (A W ) Na wniosek austrjackie-
go konsula gemerałnemo władze bezpieczeństwa 
wdrożyły ooszukiwamia za klejnotami b, a.rcy- 
fenieżnicziki Mairji Teresy, które zostały prze- 
wiw^on, do Ameryki celem sprzedaży i uagle 
bez śladu zgbięły. Chodzi o zniknięcie biżuterji 
-.artości 400 000 dolarów. Klejnoty, wśród któ- 
ryóh znajdowało się 47 diamentów, były poua- 
w nki-A  c-esama. Napolaonr

W YJAŚNIENIE  MINISTERSTWA REFORM ROLNYCH Z POWODU ZARZUTÓW  O R0 

BIEŻNYM POGLĄDZIE RZĄDU N A  TĘ  KWEST JĘ.

Stanowisko rządu w kwestii dóbr pounickicii. * *
Warszawa 1. 3. (Telef. wl.j. W  pomeczia- 

lek 3 b. m. Sąd Najwyższy rozpatrzy na pou- 
Warszu w a 1. 3. (Telef. wł.). W  ostatnich 'czy, że zdaniem tego ministerstwa, omawiany "*e reie ia iJ  sędzi 'go uorenza następu 13

dniach ukazały się notatki w  kilku pismach o 'p ro jek t ustawy jest naogół sprzeczny z duchem F ie s t y  wyburczę: est J.  ̂ ;py 5 S,an. kj-
zajęciu rzekon.o sprzecznego stanowiska prze? konkordatu, co dotyczy szczególniej przepisów przeciwko wyborom ) ^-ejmu
dwu przedstawicieli rządu w sprawie projektu arf 4 projektu, według którego rozstrzygacie ^y^orczym  32. to jest Bydgoszcz. I 
ustawy o uregulowaniu własności dóbr pounic-
kich. Wobec tego ministerstwo reform rolnych 
wyjaśnia, że na niedawnem posiedzeniu komisji 
reform rolnych, przedstawiciel ministerstwa re­
fom. rol.ryc-h, oraz przedstawiciel min wyznań 
rei. i ośw. publ. nie zajęli i nie mogli zając 
sprzecznego, czy też odmiennego stanowiska, 
albowiem zaproszony przez irurzewodniczą.cegc 
komisji dla zakomunikowania jej stanowiska 
rządu, był przedstawiciel ministerstwa reform 
rolnych, przedstawiciel zaś min. wyznań rei. 
przybył na posiedzenie na prośbę ministra re- 
fomi rolnych, w celu przestrzegania zgodności 
postanowień projektowanej ustawy z konkor­
datem.

W  myśl powyższego przedstawiciel ministei 
stwa reform rolnych oświadczył, że un gutowa- 
nie pTawnego .stanu posiadania na terenie dóbr 
pounickicb, t. zw. popówek, które będąc pod 
zarządem państwa, zostały rozparcelowane w la 
tach 1921 i 22 i dotychczas nie zostały prze 
wlaszczone na osadników jest rzeczą konieczną 
i pilną, nie poruszając bynajmniej) kweMji, czy 
zgłoszony w  tej sprawie projekt ustawy jest 
zgodny z konkordatom

Przedstawiciel min. wyznań, jako resor'U 
kompetentnego w sprawie konkordatu, utzna-

w okręgu
yborezym 32. to jest Bydgoszcz Inowrocław, 

w  sprawie ewentualnych roszczeń za interes owa- ^a e j_ protest pot-la Tadeusza Re-gera (PPS.) 
nych wyznań do łych dóbr. należałoby do kom- Przecii 'h o  wyi oroan do Sejmu w . pu wy- 
petencji eą<ow ‘ bcrczym 40 (Cieszyn, Bielsko, Pszczyna, Ry-

_T , 1 . . .  bnlk), protest m. Nowaka i in. przeciwko wVbo-
Na- postawiony .yrzez p. Staniszkisa (K I. N .) n  k,, /xr r ,,

t  . ,• . i . .. • i v rom z okr. 3 1 (kęnno, Jaroc.n. Krotoszyny, pro
w czacie posiedzenia komisji zarzut, mkoby , , : ni ! ,, __

\  • • -J® , • tost mieszKancow gminy Choc-zew. w powiecie
powyższe stanowisko przed.siawrcie]i obu ni'- . . .  . . B '  . • . i
nisterstw było sprzeczne, przedstawiciel min. 
retor m rolnych uwyraźnię i kategorycznie

Lisko, przeciwko wyborom w  okr. wr bor czym 
49 (Sambor, Lisko, Rudki), protest ks. Koniu-
szko, ks. Krajczuka i ks. Fedewyc-za przeciwko

^  ^ . ;horowi Burdy na ri0iła, w okręgu 49 (Sam-
•dne. Gdy bomem przedstawiciel ministerstwa , . ^  .. -1 . . . . . . . .  bor), protest Stef Dregiewicza przeciwko wybo
wyznan zaznaczył, ze zda., em tego-z mimster- , «  ■ i rr, nJ rom do S°jmu w okreeru 50 (Lffow-miasto),
Stwa zgłoszony projekt ustawy jest naogól J .
sprzeczny z duchem konkordatu, to przedsta- i Echo wyhonw w Candomiarskiem.
Z ^ Ł  $nzy?U*A\ Z B. B. S stracił mandht z Jęty

-pansfwowej-jąc bynajmniej tej kompetentnej opinji, cświad 
czył tylko, że ze stanowiska reform rolnych 
samo uregulowanie prawnego stanu posiada- 
mia na terenie dóor pouniokich jest Konieczne 
]  pilne.

Państwowa komisja wyborcza giaszai, i0
z powodu ponownych wyborów, prz^prowa- 
dizonych w dra. 23 lutego 1930 r. w okręgu wy- 

. . . , . , borozem Nr. 22 Sandomierz rozdział mamaaiów
Nie m a  zy .o bynajmniej ze uregi owanie 2 Mst-T,aiJ;5twowyeb u l - !  n a sta ją ce j zmianie: 

to m m  i>yć dokonane niezgooram mctylko ^ pańgtwoWa Nr. 2 (P-*b.l ,tra Ir. 1 tran 
i  dut^ ra al1 bT;m n r ; m Jswktwdatae O ue d mianowicie unieważniono n dat Aóa- 
wspomniane uregulowanie w  J-idze ustawo- ma gz^ypiótskięgo, lawnijca magistrat, m.
dawnej ze wzg.ęda nu konk jrdat me może lWafezaw nr, miast Usta ńst Nr_ 1(J
być przeprowadzone, to rzecz prosta trzem ,stf> Cbłt1,skie) ^ uje m wJaL
będzie dążyć do załatwienia tej snrawy na in 
nej drodze w ran -cn konkordatu.

Na posiedzeniu piątkowem sejmowej komisji 
administacyjnej pos. Ciołkosz tP. P. S.) zażądał 
by przewodniczący stwierdził, wiele prote­
stów wpłynęło do komisji administr. przeciwko 
ustawom samorządowym (o czem donosił komu 
nikat BB.1 Nadto pos. Ciołkosz zażądał stwier­
dzenia ze strony przewodniczącego, że poma­
wianie referentów posłów Putka i Ciolkosza
0 referowanie ustaw, szkodliwych dla interesów
1 narodu, jest niezgodne z prawdą.

Przewodniczący pos. Polakiewicz oświad­
czył. że komunikaty prasowe, pochodzące z po­
szczególnych klubów, nie mogą być przez niego 
kontrolowane. Następnie nos. ]-‘ .lakifwicz za­
znaczył, że za pośrednictwem marszałka Sej­
mu dostał tylko jeden protest chrześc demo­
kracji ze Lwowa, z dnia 17 lutego, nodpissny 
przez ks. dr. Szydelskiego, protestujący pize- 
ciwko projektowi ustawy samorządowej. Od­
powiadając na żądanie pos. Ciolkosza pos. 

Polakiewic-z oświadczył, że żadna z ustaw wy- 
ehodzących z komisji, nie może być sprzeczna 
z konstytucją, a tom samem od nada zarzut, że 
jakaś ustaw? może być niezgodna z interesem

narodu i państwa
Po przemówieniach kiłśu pogłów przegłoso­

wano wszystkie artykuły, (yczcce się ustroju 
wydz;ain powiatowego i nadzoru państwowego 
w Małopolsce, przyjmując kilka poprawek zgło­
szonych przez rząd.

Z kolei referent pos. Putok przedstawił kwt- 
stję ordynacji wyborczej do rad powiatowych. 
Wysunięto wniosek p. Dzierżanowskiego (KI. N.) 
o wprowadzenie kurji narodowościowych, wnio­
sek. rządowy, przewi lujący stworzenie okięgów  
wyborczych jedno, dwa i wielomandatowych i

Sizezypiórski, jak wiadomo .przeszedł do 
B. B. S.

W  związku z tą wiadomością pisze „Robo­
tnik11:

W  kołach sejmowych’ zapewniają, że tym 
. drugim Burdą11 ma być poseł Piasecki, były 
isekretarz marszałka Trąmpezyńskiego. który 
wczoraj niezmiernie „rewolucyjnie11 w Bejmie 
się -zachował , ,

Na miejsce p. Szczypińskiego wcliod-zi a li 
sty Stronnictwa ^Chłopskiego p. Wierzbiański1

0 wsaótałairle instytucji 
samorządowych z Kasami flhorycłi

- Warszawa. 1 3. (Teł. wł.) P. min. pracy 
i opieki (społecznej Prystor wydał okólnik do 
■wojewodów’ j komisarza miasta Warszawy 
w  sprawie współdziałania .nsryrucyj oipiekuń-

Tardisu dąży do stworzenia koalicyjnego gabinetu
z wyjątkiem socjalistów i komunistów. — Niemal cała prasa pochwala Stanowisko premjera

zastosowanie systemu ograniczonego prawa -czych z kasami chorych. W  piśmie tom ,p. mi- 
g!osowania i wniosek oodkomji fw myśl które- mister zwraca sie do wojewodów, ahy weizwal 
go radę powiatową (24— !0 członków) wybiera- odpowiednie instytucie sam orządne i wpołe- 
liby radni gmin systemem proporcjonalnym, ezne do współdziałania z kasami chorych w zr 
przez co interesv polskie w Małop. Wseh. bv- kresie akcji opieki zanohiegawczej 1 lekar- 
lyby zabezpieczone Przyjęto propozycje pod- *kiej nad matką j dzieckiem w drodze ndo- 
komisji. i istępmenia swoich zakiadów kasom chorych na

Następne posiedzenie odbędzie się we wto- (podstawie odpowiednich umów, ewentualnie 
rek. Na porządku dzi-mnem wotum nieufności wspólnego zorganizowania potrzebnych zakła- 
dla przewodniczącego Polakiewicza (BB), sabo- dów. I i
tujacego stale prace Komisji. KTO W Y G R A Ł  DOLARÓWKĘ?

o Warszawa. 1 3. (Teł. wł.) Dziś odbyio się
ciągrcieiiie dolarówki. W  ciągu losowania pa- 

^  wygrana 40.C0(i dolarów na Nr. 595.201.
I Dalej padła wygrana: bOOO doi .na Nr. 555.320, 

300 do] na Nr. 451.741. 6fi?.680, 826.371. 1000 
doi. na Nr. 601 167. 486.097 758.914, 639.701, 

1316,845, po 500 doi. ma Nr. 141.185 639 409,

Paryż. 1 3. (PAT.) Dzień wczorajszy pro- 
imjer Tardieu spędził na naradach z najroz- 
jmaitszemf osobistościami politycznemi. Jego 
usiłowania dążą ku temu. aby nie zważając ns 
wrogie ku niemu stauowiskc grupy radykal­
nych socjalistów, wprowadzić w skład swago 
gabinetu kilku tonajmniej r.ajwybitniejsrydi 
Ijej członków i w ten sposób zrealizować myśl 
ó  rządzie koalicyjnym, obejmującym przedsta­
wicieli wszystkich stronnictw z wyjątkiem sc 
lejalistów i komunistów. Odbył on więc szereg 
narad z takimi fi!aram: stronniiCtwa radykal- 
mo-sociali&tycznego, jak Herriot, CaiMaux j Cle- 
mentel.

Usiłowania te, dążące do przeprowadzona 
skonepintrowania stronnictw, znajdują poklask 
iprawie w całej prasie. ,.Matin“ widzi w nieb 
(sposób rzucenia pomostu między centrum 
a umiarkowaną lewicą. Protestuią iedynio or- 
isany sikrajinycb kierunków. T.,a Rooubboue 
or"an radykałów oświadcza, żo niesłuszna jest 
głoszona przez pólurzeflowy organ wiadomość 
o pownom uspokojeniu umysłów. ma'ace,m ja­
koby już nastąpić,, a dająca do zrozumienia.^że

pewna część radykałów skłanio się do przyję­
cia propozycji Tardieu. Żaden radykał —  o- 
świadcza „La Republique“ —  nie wejdizie 
w skład gabinetu, któremu przewodniczyć bę­
dzie Tardieu.

Natomiast w  nacjonalistycznej „Action

20.159. 436 481,
‘A

316-OG5. 184.031. 681 360,
995.230, 445.969, 934.497.

Międzynar. wyścigi motocyklowe 
w Zakopanem.

Zakooane, 1. 3 (PAT). W  pierwszym dniu 
przedbiegów Międzynarodowych wyśdgów mo-

Francais?11 Leną Daudet oC^ądozg, że Tar- ^

™ W  ’ ^  Motocyklowy, na stadjonie hippicznym
Caillaux. ..Kiedy się było prawą ręką Clemen­
ceau, nie przyjmuje się ti siebie człowieka, któ

Komitetu Imprez Sportowych, osiągnięto na- 
stęriujace rezultaty: Katcgorja mococykll do

2  był iuspiratnrem zamordowania G aa ton a ^  cm3 zy 1 0 ,-u okra^ niach t0n. OKoło
KU m ał,tn ‘n ]□  sn o lra  ir rAt*ttrm AmoMiAikn.. n c o _ ____  _Ca!mette‘a. ła.jdaka, którego Clemenceau osa 
ózil by! w  wiezieniu w  r. 1918 i który przez 
Trybunał najwyższy osądfzcmy został za zdra­
dę stanu"

Zaznaczyć jednak .należy, że skrajne te opi, 
njo są niema.1 zupełnie odosohninmo w ogólnej 
mafie ugrunowań politycznych, któro szczerze 
pragną doprowadzenia do ikonca przoz Tar 
dieu, rozpoczętego przez niego dzieła i wierzą. 
że mu się t-o uda. Niema obecnie miejsca na 
rządy partyjne, oświadcza „Le Temps11. jedy­
nie gabinet koalicyjny potraf! (zaradzić sytua­
cji i wytworzyć trwałą polityerzną równowiagę,

Węgry obchodzą 10-!scie rządów regenta.
Budapeszt. (A W .) Dziś w całych Węgrzech’ 

pdbył się jubileusz 10-lecaa rządów Regenta 

'Węgier, Mikołaja Horthy’ego. W  kolach poli­
tycznych wywołało sensację faikt, żt zastępcy 

.dyplomatyczni Małej Ententy nie wzięli udzia­
łu w urQC7ystościacu jubilfm owyH i. W  par­
lamencie -odbyło się uroczyste posiedzenie 

Socjaliści, którzy nie zamienzaL zrazu

ca socjalistów PajeT wygłosił mowę, w której 
ostro atakował Horthy‘ego, z tego powodu, 
że amnestja jubileuszowa nie oblęła orzestęp 

ców ipoBitycginycli. Podczas tego przemówienia 
z wyjątkiem socjalistów i demokratów, wszyscy 

inni posłowie opuścili salę. Dalszy przebieg 

posiedzenia był zupełnie spokojny. W  końcu 

uchwalono wysiać delegację, m em  złożenia

wziąć udziału, zmi°(ni]i swą decyzję. Przywod-' hołdu Horthy cma

9000 m: 1) Roeder H (Niemcy) czas 11 m. 16 
i ®/i# s. 2) Czerniak Ildefons (Unia Poznań) cza* 
11 m. 19. i ‘/w s 3) Strien H. (Niemcy), 4) W i- 
dera J. (Niemcy). 5) W eyl A (Unia Poznań)

K&ttgorja motocykli ponad 350 cm*: 1) Riju 
per M. (Krak. KI. M.) czas 12 m. 26 i */t® *• 
2) Bogusławski R. (Śl. Klub M.) czas 13 m. 
22 i s. 3) Gębała Cz. (Krak. K. M.). ’4) Bie­
lawski W (Unia Poznań).

Kaiegorja motocykli z wózkami: 1) Knappik 
Je-zy (śl. KI. M.) czas 10 m. 32 i 0 s. (rekord 
toru) zwyciężył po zaciętej walce Hołuia St. 
(Krak. KI M.), czas 10 m. 40 i ‘/>o s. 3) Dam­
ski T. 4) Pielawski.

W  Motocyklskijoringu startowało 7 rr^azyd: 
1) Gębała (Krak KI. M.) z narciarzem Faudy- 
aem, czas 2 m 47 s. przy dwóch okrążeniacl 
toru (1772 m.) 2) Roeder (Niemcy z narcia­
rzem Niedżwieckim Henrykiem czas 3 m % i 
•/»

POGODA W  ZAKOPANEM. i
Ronpinikat Polskiego Związku Turystycz­

nego z Zakopanego, W  dniu dzisiejszym pogo­
da zmienna. Temperatura w Zakopanem
i w Morskiem Oku — 5 st. na Hali Gąsienico­
wej —  3 st. Warstwa śniegu w Zakopanem 23 
cm. w Morskiem Oku 60 cm. na Hali Gąsieni­
cowej 37 cm. Prognoza na ju+.ro Pogoda 
i zamzae oRepienie
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l l M l i i T !
P I O T I A  G R Z Y W Y

w Krakowie, ul. Rajska 10. Te!. 4743.
Wykonuje oprawy ozdobne, opra­
wy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów — Brewiarzy, 

Książek do nabożeństwa.
Oprawa ftii»3fofóft po zmżmrutfi cenacli.

W Y J Ą T KO WA  OKAZJA!

TZKEKnaZESgKHSBBfflSK

tylko n » dnie 8-go tasarcn 19 .10  r.
Za każdy wręczony nam story, nawet zn:- 
szczonj aparat do golenia lub stara brzytew ia- 
kiego.kolwiek systemu za coąkiig tylko zł 2-30 

dajemy
NOWY S3EB8BY APARAT ORYSINALNY

„ G 1 L  L  S  T  T  E “
z 1 n o ż y k ie m  w ła d  nem  p u d e łe c z k u . 
IKEI&4 3 SNA, K fa k ó w , Rynek L. 37.

ZAKŁAD  WITRAZ0W0-SZKLARSK1
F.s T. Idzikowski Kraków św. Jana 39.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 

CeDV 50% niższe niż wszędzie.

Maturyczne i D oksztaicaj.ee Kursy

„ W I E D Z A "
Kraków, ul. Studencka 14. I. p*
prowadzą ustna lekcje na kursach zbiorowych 
w Krakowie, oraz przygotowują w drodze 
korespondencji, zapomocą świeżo, przez fa­
chowych profeaorów opracowanych skryp­
tów, wskazówek, programów i tematów.

Kursy powyższe dzielą się na:

1). Knrs maturyczny gimnazjum wszystkich 
typów i seminarjum naucz.

2). Kurs średni 5-ta i 6-ta kl. gimn.
3). Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
4). Kurs 7-miu klas szkoły powszechne).
5). Kurs przygotowujący do egzaminu specjal­

nego, uprawniającego do skrócone! służb/
wojskowej.

U w aga ! Uczniowie kursów korespondencyj­
nych otrzymują co miesiąc oprócz całkowi­
tego materiału naukowego, tematy z 5 -e iu  
głównych przedmiotów do opracowania.
Na kursach .WIEDZA.* wykładają najwy 

bitniejsze siły fachowe krakowskich państw 
szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów (enic) kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo­
giczny. iak również bogatą bibliotekę.

Żądać bezpłatnych prospektów.

PIERWSZORZĘDNY
ZAKŁAD PO G R ZEB O W Y

„ A E T E R H I T A S "
UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 4047.
urządza pogrzeby od najskromniejszych 

do najwspanialszych, 
przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok

za gotówkę i na raty.
Ceny umiarkowane.

o u c h a r ita  
StL

lat 30 zdro­
wa znaisca się dobrze 

na gospodarstwie wiei- 
skiem, posiadająca świa­
dectwa dłuższego czasu, 
bardzo dobrze polecona, 
poszukuje posady samo 
dzielnej najchętniej na 
plebanję. Łaskawe zgło­
szenia do Administracji 
„GłosuNaro iu" podllelena

Tysiące
chorych na katar żołądka, 
wzdęcia, kurcze, bóle, nud­
ności, zgagę, niestrawność, 
brak apetytu, błędnicę, 
ogólne osłabienie et cetera 
odzyskało zdrowie, uży­
wając zióika sławnego na 
cały świat Dr. Dietla, pro­
fesora Uniwersytetu .Ja- 
giellońsk ego. Żądajcie bez­
płatnej broszury pouczają­
cej. Adres: Liszki, Apteka

fłjj .Tui n ad e sz ły  m o d e le  tyj

a  W i a S E H H E  I L ET KI E  A
ub'ory męskie, okrycia domskie, ma- 
terja y, ułótna, b oltzna oraz obuwie.

A J. i S. E M M E R  a
T  Kraków, Floriańska 43 (froaf) T
Y  Teio on Nr. 42-11. Y

■O

INSTRUM ENT A  
M B J S Y  C Z N E

dęte i smyczkowe oraz ćzgą*i
zapasowe do tychże. —  Stcre  
'nstrum enło napraw ia, zestra(a  
kUjiuje lub w ym ienia na newe

jń ję ł N IK IE L
Kraików, Szewska 2.

Łszelkiej porady przy zakła­
daniu i kompletowaniu ze­

społów orkiestralnych, 
udziela b e z p ł a t n i e -

nai
J a s z c z

s t f t ę

5 ^
Bez względu na pogodę jazda Essexem nigdy nie iest męcząca. 
Przestronna karoserja, wykonana całkowicie ze staii, zapewnia zupełną 

bezszuumośó, a luksusowe wykończenie i wygodne m :ękkie siedzenia spra­
wiają, że podróż w najgorszych nawet warunkach staje się prawdziwą 
przyjemnością. '

Silny, elastyczny motor umożliwią szybkie manewrowanie na zatłoczo­
nych ulicach, a podczas jazdy na szesie pokonuje z łatwością strome wznie­
sienia i zaspy śn eżne. ~ " 'j

Idealnie zrównoważone podwozie i niezawodne hamulce systemu „Ben- 
dix“ d*ią zuoełne bezpieczeństwo jazdy na błocie i ślizgawicy aa naj
ostrzejszych nawet wirażach.

Światowej sławy reputacja fabryki Hudson-Esses zapewnia nabywcy 
maximum wartości za minimum ceny.

TANI a DOSKONAŁY
Brzm i to w praw dzie  jak  PAR AD O K S

odpowiada to jednakże rzeczywistości gdyż Essex montowany jest w kraju 
i w kalkulacji ceny jego niema wielkich a zbędnych kosztów cła i transportu.

Przedstawicielstwa samochodów E £ S E X :  
A U T O - C E N T R A L A ,  Kraków. Podwale 5.

Ha  R o i / id i  Dr o g i-Po l / ki Ro w e r
Itani
jlrw aft) — - 
efektowni)k r a j o w i

G w arantow an e, pe łne

i !

MURKA MBRyCZHA
jo icasw *

yc.; - ,ii rr I

jjCEI W y T W Ó IM I V z iH tO |E S I A
-'** vu IO opszcuaju?

( fc b e i fh a  fo - fo n l  uj % id < y r ^ .iu ' .

M I O D
czysto pszcze lny bez 
dom ieszek  5 klg. — 
20 zł. 10 klg. :38 zł. 
20 klg. 74. z ł. w y s y ­
ła w ła śc ic ie l n a jw ię ­
kszej pasiek i w  Pań ­

stw ie  
Eugenjusz Biliński 

w Zbarażu.

Wytwórnia k llifM w
Ireny G utw ińskie j 391

Absolwentki państw. 3zkoły przsm. art. 
Kraków, ul. Karmaiicka L. 50, parter,
poleyi kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

— IM

Istnieje przeszło lOO lat!
OAsnaozo ta 15-tn premjami, 2-ma nagrodami państwowymi, 9-ma złotymi medalami

G R A N D  P R I X ,  Rzym  1 »26 .
Złoty m edal Gniezno 1925, Zloty m edal Rzym 1928,

Zloty m edal M in isterstw a P rzem ysłu  i H andlu  Częstochowa 1.926.

ODLEW NSH

D Z W 01I3W
w Białej Małopolska

C®mf nainiłszai!

Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie­
doścignionej jakości mater­
iału, czystości głosu tak ze­
społów jak i pojedynczych 

. dzwonów, 
odlewa zespoły harmonijne 
i dostraja newe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonii 

do już istniejących. 
Przelewa pęknięte, przemon- 
towuje stare systemy na naw#

W a ru n k i s © d © t | t > 1 i V

P a p i e r  Listowy blo­
kowy — płócienny 50 

listów i 50 kopert (5 kolo­
rów — 2 formaty) Zł. 3‘50 

poleca
Skład papieru i galanterii 
Mic.hał Słomiany Kraków, 
ulica Sławkowska L. 24. 

Telefon 1744.

KIL IM Y
artystyczna — dywany, pa­
siaki łowickie poleca naj­
taniej Wytwórnia „Kobie- 
zec“  Kraków, u l Podwa­

le 3. Telefon 3169.

zwykłą Nr. i. 
półkremową Nr. I I .  
kremową Nr. I I I .

h igien iczne, szczegó ln ie  d ia  dzieci, 
od k ażon e  sposobem  i  aparatem

D S i STASSAflO
z Instytutu Pasteura w Paryżu dostarcza 

je d y n ie

K R A K O W S K A  ’ 

CENTRALA ■ 
ULICZNA

ul. Lubicz 4(J. telefor 24 90 i Jej lilje :
ul. św. Jena 3. te!. 33-83
ul. Zw ierzyniecka L 33.
ul. Madalińskiego L. 7.
ul. K aiw aryjska L  34 Firm a Dębski t * '.1 7 0 7

Dostawa do domu
stale, w zamkniętych butelkach, na za­

mówienie w Centrali lub w filjach ,

i

j p p r z c d a m  wilię
komfort nowo<

nową 
nowoczesny 

pożyczka długoterminowa 
wolne od podatków do­
chód roczny 17,520 zł. 
Zgłoszenia biuro „Pr»sa“ 
Kraków Karmelicka L. 16. 

pod ,W illa “

ntuchola u le c za ln i!
u  Wynalazek „EUFONJA* 
zademonstrowany specja­
listom. Usuwa przytępiony 
słuch, szum, cieknięcie u- 
szów. — Liczne podzięko­
wania. — Żądajcie bezpła­
tnej pouczającej broszury. 
Adres „EUFONJA* Liszki 
Kraków. n , 901

HEUMA l YŁM, AńTREi YZM .KATAB Kl żF.i( 
CHOROBY NEREK, R0ZSTR0J NEfiWd Y 
GEZSENN0SC, CHOROBY PŁUC, NIEMOC 
PŁCIOWA są już zupełnie uleczalne I! !
Zainteresowani otrzym ają bezpłatną broszur* 
z opinją wybitnych lekarzy . zwracając się w  ję­

zyku polskim  pod adropem:

Mr.D.Andral Oep. 10 81, rue Tuibino.Paris.

M IO D
-:ł ' 1 , 1

leczniczy górski, skuteczny przeciw zaziębieniu i chrypce 
h 4  zł. za  1 kg. poleca

Kazimierz Bartoszewski
< K ra k ó w , ul. F lo r jaó sk a  L . 49 .

Wysyłka na prowincję odwrotnie, '

Wydawca za „G los Narodu" Skę z ogr. odpow. K, Holeksa. ,Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warcbałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, B. Farka,


